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Prenumeratę przyjmują:

W Krakowie: Bióro Administracyi „ C z a s u “ w  Rynku pod L. 39 w domu p. Kirchmayera na dole, 
tudzież wszystkie Urzęda pocztowe austryackie.

O g ło s z e n ia  (inseraty) wszelkiego rodzaju, przyjmują się opłatą: Ód ^ w T n a h 'S o f d  S o w ó j  
jednorazowe umieszczenie po 8 centów, za następne po 5 centów, oraz za opłatą należytosci stępiowcj 
Jeu o p0 30 centów od każdorazowego ogłoszema.

O p r o s z e n ia  przyjmują: w e L w o w i e  w Ajencyi „ C z a su “ p. Ignacy Hercok 
y f  W  Wiedniu p A  Oppelik, Wollzeile 2 2 -  Na Francye i Anglię w ParyżuP r e n u i n e r a t ę  i

ulica Halicka Ner 240 
L . P łońsk i, Boulevard du Prince 
i w Frankfurcie nad Menem pp. I  
nad Menem p. G. L . Daube & Comp.

inće~Engene 957*— Zaś t y l k o  o g ł o s z e n i a :  w Wiednin, w Hamburgu 
ip. Haasenstein i  Vogler — w Berlinie p. A. Retemeyer — w 1 raiikfume 
& Comp. -  w Lipsku p. H enryk Engler  -  w Wrocławiu p. Jenke

et Sarninghausen.
R e k o p i s m a  nadsyłane Redakcyi, nie zwracają się i niszczone będą.

OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY
na „CKAS“

od I g o  K w ie tn ia  1866
W Krakowie:

rocznie, półrocznie, kwa-talnie, miesięcznie, 
zlr. HO.—złr. 18. — złr. 5. — zlr. 2.

W e Lwowie:
rocznie, półrocznie, kwartalnie, miesięcznie.
zb-. t l i . —złr. 1 0 . 5 0  c .~  z łr .5 .2 5  C. złr,. 2 .
Z  p-zesylką ■pocztową w państwie ausłryackiem:. 

rocznie, półrocznie, kwartalnie, miesięcznie, 
złr. 2 4 . — złr. 1 2 . — złr. 6. — złr. 2 ’2 5  c.

P r e n u m e r a tę  p r z y jm u ją :

ale właśnie dla tego pragniemy, aby raz 
już powód do niego ustąpił. Jemu to przy­
pisujemy owo zatrzymanie w zupełnej nie­
tykalności tego co jest, tak co do instytu- 
cy j, jak kierunku i osob. Nieclice rząd ro-

zasadniczych nawet przeciwników swoich 
w kraju wielkie już przez to samo pobła­
żanie, źe mógł pierwszy krok swoich rzą­
dów rozpocząć od zmniejszenia wydatków. 
Uzbrojenia i demonstracye militarne prze-

runku autonomicznym postępować zamierzył, 
jrzypomina nam tylko rozruchy w Czechach

bić ’zmiany, wszystko w zawieszeniu pozo- rwałyby zatem szereg ulepszeń pod tym 
stawia, bo ostatecznie niewiadomo jeszcze względem.
co bedzie. Jakkolwiek mamy mocną nadzie- Ale inny jeszcze zachodzi tu bardziej ] - 

lie £e bądź co bądź monarchia w autono- lityczny niż finansowy powod. Oildawna jiiz 
micznym dla krajów koronnych pójdzie kie- powtarzano życzenie p, Bisttarka, ibypnfiW 
innkl.; wszelako zdaje s ię , że nie jest pe- ciężkości Austryl P ^ n ió s t  i" jJ ®  

i  w „ą , > k  daleko w nim pójdzie, skoro , rze- M aw alob^  się ie  mę na to zm om Tym
Iczyi'osoby  na tem samem utrzymuje n i e - 1  czasem punkt ten zamiasi w r e sz c e  loz- 
wzruszenie miejscu. Kadzibyśmy więc, wy- prowadzony został po całej monarclnn Sy- 
powiadamy to otwarcie, jakowej inicjatywy sten. autonomiczny ehoó deszcze ■me iz.eal- 
rządowej dopatrzeć s ię  w tej mierze, bo pra-|zowany,

pod L. 39.
W e Lwowie: w Ajencyi „ C z a S l l “  p. 

Ignacy He rcok ,  ulica Halicka Ner 240.
W  W iedniu:  p. A. O p p e l i k ,  Wollzeile

Ner 22.
W  Paryżu: (na całą Francyę, Anglię i

W  K rakowie: Administracya „C Z ftSR ł |o-neiiDvsmy iaK naiwieaBzc n maju y i —i — t  r. --*--— , - ,,
w Rynku głównym, w domu p. Kirchmajera£ ‘ ff0 ministerstwa widzieć zaufanie, a kich granicach swoich stała się zarówno sil-

'temu właśnie ów niczem nienaruszony sta- ną, gdy dawniej s iły je j  dopiero w samym 
1,1* quo w rzeczach i osobach jest największą środku monarch., w  stollćy ó
nrzeszkoda w miarę odległości od stolicy, słabły, i  o
przeszKo ą. I łożenie obecne jest przeto o wiele obron

niejszem. Przykładu na to dostarczyły spra- 
Jaki mogą mieć istotny cel pozorne czy I wy niemieckie. Gdzie dziś usłyszy w Au

rząd opłacanćj, na fundusz krajowy nałożony zo­
stał, przez co budżet krajowy rocznie kwotną 
22,000 złr. obciążony został, przeto komisya bu-

Belgię) p. L. P ł o ń s k i ,  Boulevard du Prince rzeczywiste przygotowania wojenne Prus? stryi, jak za Bacha łub Schm erlm g^o dą- 
Engene, 95;—  tudzież wszystkie urzędy po- Biorąc rzeczy po prostu, możnaby dac od- źnpściacli undaino^nmmiec , 1 )
cztowe w kraju i za granicą. powiedź, że Prusy zamierzyły albo siłą wy- niemieckiej rządu? Niemieckie r prowgicro

Prenumerata liczy się tylko od Igo każde- L . zeć Austryi Holsztyn, albo pogróżkami Austryi przestały o g lą d y  sią na dwatama 
do miesiąca. zmusić ia do ustąpienia, albo wreszcie cze- jedności niemieckiej, czy takowe wychoitzi-

Uprasza się o wczesne nadsyłanie pienię- L a ć  w gotowości na wypadki u dolnego Du- ły od ^ k x e h mim 
dzv prenumeracyjnych i wyraźne wypisanie L j u ,  j ak to robi Rosya, aby przywieść Au- szen narodowych? Polityka zatem1 ^ 9  
nazwiska i miejsca odbioru, i ile możności^o stryę do układów, inaczej bowiem znalazła,- szego iządu, y  < J J inter es a'
nadesłanie dawnego adresu drukowanego, a k y  się ona w konieczności rozdzielenia sił stworzyła w Aus lyi 1 niemiecka
przynajmniej o zacytowanie numer,i tegoż swoich „a wszystkie strony W kombinację
adresu. t e  b o w i e m  wprowadzano także Włochy. z poddaństwa pruskiego

rpm za granicą, ogłoszona Żadna jednak z tych dróg nieprowadzi miecką z zawisłości ot .

“ * - U ;  M
Sejm krajowy rozbiera, a raczej słucha g: . postep0wania swego w obec sej- w tej chwili interesom militarnym Austryi

większość komisy1 P P. -P  ̂ óżki zatem p rus wcale nad politycznemi, zewnętrznym nad wewnę-
b “ m ..... — -v . — cha 1 głosuje, skoro wił byV w ie d n iu  pożądanego skutku, trznemi, przerwać prace organizacyjne a zmu-
na jednem posiedzeniu zawotował aż 50 §§. | ^  ^  wreszcie tyczy skombinowanego | sić do_ obozowych ^ r a d n i e ń ^ y  to bowiem

rus wes] 
ichem z

ako symptomat naszemu rozumowaniu wprost L itow a  wnosi, aby uchwalić że: 
przeciwny. 1) „Dodatek na podwody dopłacany z funduszów

Presse widocznie bierze wypadki w Cze-j krajowych ustaje na przyszłość z początkiem ro­
ckach za objaw polityczny; my za prosty ku2jWszelkie dotyczące tego dodatku przepisy 
rabunek i gwałty, w rozszalonćj namiętno-1 g.ęC(>
ści popełnione. Nie polityki, ani narodowo- przeciw powyższemu wnioskowi komisyi budże- 
ści, ani autonomii winą, że Czechy żydów towąj zabrał głos poseł Gniewosz .  Przyznaje 
nie cierpią. Wszak rzeczą dowiedzioną, że on, że żadnemu z posłów me służy prawo dawa-
między zbrodniarzami byli i Niemcy, t e .  U  ^

zaprowadzony został na czyny zbro- l ws êlako każdy poseł winien objawić swe
dnicze, ale nie polityczne. Potępiamy owe z(lai)ie  ̂ a ża(łen SZCZególny wniosek nie może być 
zbrodnie, nawet politycznie, bo przerwały przedkładany do uchwały jak tylko w całości lub 
krwawo i boleśnie ów piękny spokój, jaki w głównych rozdziałach; bo nie można uehwalic 
S I ;  tćj chwili , L r 5A  w mo- O ^ c i u i e
narchii, i któremu się cała Ruiopa (,zlx'10 h^zie o uzyskanie funduszów na ważniejsze po- 
musiała, ale w burdach ulicznych choćby I trzc]3y) należy zmniejszać rubryki budżetu, lecz 
nie wiemy jak zbrodniczych, nie możemy CZynić tego nie można nie mając przeglądu cało- 
widzieć ani stronnictwa, ani narodowej po- ści budżetu, bez zestawienia porównawczego wszy-
lityki, chyba tylko partyę
taktykę. tcg0 a  wynagrodzenie, które rząd daje, jest nie-

Rozumowanie nasze przeto w powyższym dostateczne, a gdyby nie było dopłaty, ciężar ten 
artykule tyczące sie autonomistów niemie- spadłby głównie na gminy przy gościńcach w po 
cldch a odnoszące sie do polityki rządu, bliżu będące, co byłoby niesprawiedliwością, bo 
C K icn, a ou u n • wvnadkiem bez każdy obywatel powinien porówno ciężary pono- 

moze b jc  zniweczone wypadKie l ić Jnne prowinCye dopłacają wyższe jeszcze do­me
żadnego znaczenia, na który środki 
cyjne dostateczną odpowiedzią.

poli-

KORESPONDENCYA CZASU.
Lwów 19 marca.

datki; nie można wreszcie przyjąć wniosku ko­
misyi już dla tego samego, że mamy obecnie mie­
siąc m arzec, nie może przeto uchwała wstecz 
działać. Wnosi więc poseł G n i e w o s z ,  aby wnio­
sek komisyi budżetowej napowrót odesłać do nićj 
dla ścisłego zbadania i wykazania, jak  ma być 
użytą oszczędzić się mająca kwota V

Na zarzuty p. G n i e w o s z a  szczegółowo od­
powiada poseł K o z ł o w s k i .  Celem kwestyi bu­
dżetowej jest nie podwyższenie podatku. To co się

ustaw gminnych przez « . hprHń<.kiea.0: Tjberóżki zatem Prus wcale I nad politycznemi, zewnętrzny »*   *
gminnej wniesionych. Słucha 1 u J e > s k ° rs°  j .awiłybyV w ie d n iu  pożądanego skutku, trznemi, przerwać prace organizacyjne azmu-  
na jednem posiedzeniu zawotował aż 50 §§• P zaf  wreśżcie tyczy skombinowanego sić do obozowych zatrudnień. Czy to bowiem 
Możemy tylko winszować pospiechu, ałe * wespół z Rosya, aby za je- w wojnie, czy w ciągu przygotowali do mej,
poniew aż o projektach rządowych wypowie- ' , załatwić 110 ich myśli i  t o g a  u s t ę p u j e  o r ę ż o w i .  O t o  zatem powody, dla
(Izieliśmy dawno „asf  zdanie, a „WTJil n  “Ł , J  k tóiych‘‘polityka Prus d ,g lo  grozi woj,.,
becne mało od nich lub nic piawie me od 1 *Ub w Beriinie Uczyć 11a obojętność i stara się wywoływać ze strony Austiyi
stępują przeto powtarzać się me mamy po- 8 y szł0by tylko o lokalną odpowiednie przeciw-demonstracye. Niechby

7 nipntrzvmalismv l e s z c z d  ^acnouu, uo iu nie 6 y j  nsi. nrawde zanosilecz o przemianę stosunku sil mo- hr. Belcredi uwierzył, że na prawdę J t a o s ,  
o ważne zmiany ter- się na wojnę, a na mc wszystkie jego do- 

- ’ zamysły 1 projekta. Austrya

trzeby. Z resztą nieotrzymaliśmy jeszcze 
sprawozdań stenograficznych, a zatem nie I wojnę
znamy poprawek, jakie wnoszono, a k t ó r e z a m y s ł y  i projekta Ausnya
dotąd upadły wszystkie. „ około wciamMcia Włoch w swój interes, da- wróciłaby do owych czasów, kiedy to wszy-

Lecz po sprawach kr a j  owych o b lo d z ą  %  .  ^  n i c z e m >  w ł o c h y  zawszeUtkie interesa i państwa 1  krajów 1  osob mu-
nas najżywiej sprawy monarcha. W ie r n i wno j p y na *n P0 im w Pa- siały uchylić czoła przed działami choćby
postanowieniu, żeby się nie w d a w a ć  w  s p ó r  jeszcze muszą się oglądać na to co im w I ale ju / zatoczonemi. Zarówno
czysto węgierski, nie mamy wcale do zro-lryżu zrobić pozwo ą. I — : ^urnmłnwnriia do niei sa
bienia szczególnych uwag
czysto węgierski, nie mamy wcale do zro-lryżu zrobić pozwolą. Iwiec wojna jak i"przygotowania do niej są
CZyS,° -  ■' ■ ia d  odpowiedzią D .  c z e ^  z a t e m ^  ^  S S  d n ih ow iV ecn ego  Bystematl, rzą-
sejmn peszteńskiego na znany reikr.'l’t ce- stkio te, pr“ ' ‘1™ ^ d3 01 3 i^ sjJ^  dowego, bo niedopuBzczają ostatecznego u

r Ł d ^ h j g T l e r ^ ę g i e ^ o L

do umyślnej komisyi. Odłożył więc tem sa- Austryi przeciwdemonstracye, któie ^ w sze  -
mera i sprawę przyszłej formy monarchii, a pociągają za sc. ą .™^c^®8za°®?ea JiaZdwje p ^ s s e  wiedeńska z powodu artykułu na
jeżeli nad czera ubolewać musimy, to wła- szcza, gdy r wschodowi i ku pół- szego z 15go b. ra.. w którym pisaliśmy, że
śnie nad tą konieczną zwłoką. . M t Z  10 przejśchi autonomistów^ niemieckich do

bowiem, jako przypuszczającej nocy. Najsłabszą stioną Austryi sa m u u i s c . -, ------

nania w izmiait. ^  —v - ,
my wprawdzie, i może jest ono koniecznem,! zniewalają.

(z) Z powodu, że dotknięci klęską n i e u r o- zaoszczędzi, będzie można obrócić na uposażenie 
dz a ju  właściciele w i ę k s z y c h  posiadłości i ważnych instytutów krajowych, które wsparcia 
d z i e r ż a w c y ,  nie otrzymują z funduszu zapo- potrzebują. Dodatek na podwody me należy sie, 
mo°-i pożyczek, o k tóre‘sie udawali, wniósł dzi- L  nie słusznie rząd go na fundusz krajowy nało- 
siaj poseł K o z ł o w s k i  interpelacyę do Wydzia- Uył. Póki zarząd funduszów krajowych był w re- 
u krajowego, zapytując: Czy i z jakich powo- ku rządu, rząd wszystkie ciężary nan spychał, 
ów Wydział krajowy odmawia pożyczek z fundu- Jest to jedyna korzyść, którąśmy dotąd odnieśli 

szu zapomogi osobom nienależącyra do stanu z autonomii, że wszystkie wydatki wydzielono z 
włościańskiego? jeżeli zaś fundusze nie wystar- budżetu państwa i z tytułu autonomii na budżet 
czaia, jakie przedsięwziął środki, aby i im przyjść krajowy przenoszono. Tak nałożono na kraj cię- 
w pomoc? żar utrzymania żandarmeryi ltp. Kraj me powi-

Członek wydziału p. B o c z k o w s k i  odpowie- nien ponosić wydatku na podwody, bo tych uży- 
. . . . i ----- 1------ vtr-’-i-.''1 t v o - l —  — — interesie państw a; a że już trzeci mie­

wa, to w niczem rzeczy nie zmie-
uuovi — r — ____ _____i -  « . -  — —  . rz^  l)łacił z funduszu krajowego
przedłoży takowy jeszcze przed zamknięciem te-1 bez podstawy prawnćj i niesprawiedliwie, to po- 
raźniejszej sesyi, a  w sprawozdauiu tem będzie winien zwrócić, idzie tu tylko o przeprowadzenie 
także wyjaśniony przedmiot poruszony w inter- rachunków, które nie ulega trudności. 
pelacyi. Po8e} Z y b l i k i e w i c z  objaśnia p. G n i e w o -

Poseł K o c z y ń s k i  wniósł o uchwalenie p r o ś - L z o w i ,  dla czego Komisya budżetowa wniosek 
by do Najjaśniejszego Pana, by uwzględniając ten przedłożyła Izbie osobno, przed przystąpie- 
świetną przeszłość miasta K r a k o w a  i obecny niem do całego budżetu. W r. 1854 narzuciło c. 
smutny stan jego, rozporządzić raczył, iżby sejm kr. Namiestnictwo ciężar opłacania dodatkow na 
królestwa Galicyi i Lodomeryi zbierał się n a I podwody na fundusz krajowy. Póki rozporządze- 
p r z e  m i a n  we Lwowie i w Krakowie. Zgodnie nie to nie będzie zniesione, nie można wykreślić 
z życzeniem wnioskodawcy uchwalono wniosek rubryki z budżetu. Chcąc usunąć rubrykę, po- 
ten odesłać natychmiast do Wydziału krajowego trzeba wprzód znieść rozporządzenie, 1 owoż przy- 
z poleceniem by stosowny wniosek przedłożył na czyna, dla której wypadło konieczme przedłożyć 
przyszłej kadenyi sejmowi. powyższy wniosek Izbie przed budżetem.

Przed przystąpieniem do szczegółowćj rozpra- Poseł P a w ę c k i  chciałby wprzód mm przy- 
w v nad u s t a  w a g m i n n ą ,  przedłożył imieniem stąpi do głosowania poznać mysi rządu w tym 
Ł " “yi b a d m S w ł J  & &  Z a t w a r D i c k i  przedmiocie. Raąd j l a d l  dotychczas za podwody

r r u s " A boirpS”w ^  CweSxp»?o-3./:
fundu- w razie wykreślenia tej rubryki wydatku z budże- 

™ jak  tu krajowego, rząd będzie dopłacał ową nadwyż-
którym to roku kę lub nie, bo od tego zależy, jak  wypadnie gło-

którv w swoim interesie podwód używa, mianowi-1 Zachodniej Galicyi. Otóż potrzeba wiedzieć, czy 
d f p r z 7 p r S « r » r S o j s k  itp. takowe z foodo- w razie wykreślenia rnbryk, wydatku z bndte. 
szdwP ogOlnych, ze skarbn państwa opłacał, i j *  “  
się to działo aż do r. 1854, w którym to roku kę lub

&  rząd ow y  „św iadcz, bez O gródki,
c ię ż a r  dopłaty dodatku  d o  ceny p odw ńd  przez że Izbie wolno powziąśO uchwałę i postanowić co

Część literacko-artystyczna. 
K #CH AAH A-»IICH .

POWIEŚĆ FANTASTYCZNA 

1* o o fi la Gautier.

VIII.
Z jakąż radością znalazłam się w pokoju, a ra ­

czej w małym apartamencie przygotowanym mi 
przez matkę moją, po wyjściu z klasztoru. S k ła­
dał się on z sypialni, z gabinetu do ubierania się 
i z saloniku, którego okna wychodziły na ogród, 
połączony w perspektywie z innemi ogrodami; bo 
lubo mur gęstemi splotami powoju zarosły, oddzie­
lał nasz ogród od sąsiednich, jednakowoż me by­
ło widać gołych kamieni, tylko jedną masę zie 
loności, i starych drzew biegnących w nieskoń­
czoność jak  w najobszerniejszym parku. Aaie- 
dwie na ostatnim krańcu, dostrzegłeś gdzie szczy 
jakiego dachu, lub szyję komina, zwykle zakon- 
czaiaca horyzont paryski. Rzadko to, i tylko ma- 
ietnyin zostawiona przyjemność, aby pośród wiel 
kiej stolicy, mieć przed oczyma przestrzeń swo­
bodna, powietrze, niebo, słońce 1 zieloność; prze 
ciwnie, nic tak nie zakwasza życia jak  kiedy się 
jest otoczoczonym przez tłum brudny, namiętny, 
złośliwy, zepsuty; takie sąsiedzwo psuje ci wszy­
stkie ideały. Dla tego też z prawdziwą radością 
patrzałam z mych okien na tę oazę świeżości, 1 
samotniczej ciszy. Było to w sierpniu; liście drzew 
miały jeszcze najpiękniejszą zieloność, lubo wpa­
dały już w ton gorący jaki słońce letnie nadaji 
roślinom. Na trawniku pod memi oknami, mnó 
stwo geranij w pełnym kwiecie ćmiło oczy jaskra

wym szkarłatem, tym mocniej odbijającym się od 
papużej zieloności murawy. Po chodnikach wy­
sypanych drobnym piaskiem i do czysta wygi a- 
cowanych, skakały ptaszki wcale niebojące się 
niczego, jakby były u siebie. Postanowiłam sobie 
zaprzyjaźnić się z niemi, i tak obłaskawić, aby 
mi w przechadzkach po ogrodzie towarzyszyły.

Pokoik mój był obity białym kaszmirem w błę­
kitne pasy jedwabne. Tegoż koloru były meble 
i firanki. W moim saloniku przyozdobionym w 
tym samym smaku, stał przepyszny fortepian E- 
rarda, i zapraszał do spróbowania jego klawiszów, 
z których zaraz dobyłam kilka miękkich pieszczo­
nych dźwięków. Naprzeciw fortepianu umieszczo-

bi Bretanii dokąd zwykle jeździłam na czas wa- 
kacyj. Zresztą wyobrażałam sobie niejedną spo- 
sobność spotkania się z tobą, lub z kim znającym 
cię bliżej. Wszakże dowiedziałam się z boku 1 
przypadkiem, jako oddawna podróżujesz po Hi­
szpanii, i że podróż twoja przeciągnie się do kil­
ku jeszcze miesięcy. Przyjaciele, do których rzad­
ko pisywałeś, niespodziewali się twego powrotu 
przed zimą, powiadając, że wpadłeś tam w sidła 
jakiejś andaluzkiej mantyli. Nic mię to me zanie­
pokoiło; mimo skromności mojej, miałam tyle mi­
łości własnej, że byłam pewną, iż moje złociste 
sploty potrafią walczyć z kruczemi włosami An- 
daluzyi. Dowiedziałam się także, że pisujesz w 
Przeglądach  pod przybranem nazwiskiem, brzmią-

„a szafka ,  ,!"k°
5  niższych łom; „areszcie , ż .rich można dać do czytania panience 

zaś pułkach leżały partycye wielkich kompozyto­
rów : Bach z Haydenem, Mozart obok Bethowena 
jak  Rafael obok Michała Anioła; Meyerbeer sty­
kał się z Weberem. Matka moja zgromadziła mi 
ulubionych mistrzów. Elegancka żardimcra pe na 
pachnących kwiatów stała na środku podobna do 
ogromnego bukietu. Pieszczono mię jak  ZCP8U]® 
dziecko. Byłam też jedynaczką, i cała mitoSe 
rodziców skupiała się około mojej osoby.

Z początkiem jesieni miałam pierwszy raz w 
wielkim świecie pokazać się; to jest za dwa 
lub trzy miesiące, w tenczas kiedy się skończy 
życie wiejskie, podróże, pobyt u wód 1 gier ha- 
zardownych, kiedy się skończą polowania, wyści­
gi i wszystkie te rozrywki wynajdywane przez 
wyższe towarzystwo dla użycia tego czasu , 
którego osobom dobrego tonu moda zabrania u- 
żywać w Paryżu, a  gdzie jednak sprawy m ająt­
kowe zatrzymały rodziców moich przez ten rok. 
Przyznam się, że wolałam pozostać w stolicy, niż 
wlec się do starego, dość smutnego zamku w głę-

leganckiego panicza kryje się znamienity pisarz 
Z ciekawością łatwą do zrozumienia, wynalazłam 
sobie w stosach rozmaitych dzienników i przeglą­
dów wszystkie artykuły oznaczone tym podpi­
sem

Czytać autora, jedno jest, co duszą z mm roz­
mawiać. Czyż książka nie jest poufnem zwierze­
niem sie idealnemu przyjacielowi; nie jest-źe to 
rozmowa z drugą nieobecną osobą ? Nie zawsze 
trzeba brać dosłownie co autor mówi: coś w ypa­
da odłożyć na karb systematów filozoficznych lub 
literackich, coś na chwilowo panującą modę, coś 
na styl zastosowany do wymagań, coś na naśla­
downictwo, słowem dużo rzeczy odpada składają­
cych zewnętrzną formę autora. Jednakowoż pod 
tą maską dla kogoś, co czytać umie, da się od­
gadnąć prawdziwy stan i wyraz duszy; szczera 
myśl b łąka się między wierszami, i tajemnica po­
ety której nierad rzucać na pastwę tłumu, wyklu­
wa sie i wyjaśnia na końcu; zasłona spada po 
zasłonie i słowo zagadkę rozwiązujące wychodzi

na wierzch. Chcąc nabyć wyobrażenia o tobie, z 
największą uwagą i pilnością studiowałam twoje 
opowiadania z podróży, twoje artykuły o filozofii 
i o krytyce, twoje powieści i te poetyczne kaw ał­
ki zjawiające się kiedy niekiedy, w których mia­
nowicie najwydatniej odbijał się stan twojej du­
szy. Daleko łatwiej poznać autora subjektywnego 
niż objektywnego: pierwszy wyraża swoje uczu­
cia, objawia pomysły i wyobrażenia, daje sąd o 
spółeczeństwie i o bożym świecie podług swego 
ideału; drugi przedstawia przedmioty tak jak  je 
widzi w naturze, używa obrazów i opisów tak 
aby żywo stanęły przed okiem czytelnika, rysu­
je, ubiera, barwi swoje osoby, kładąć im w usta 
słowa ich charakterowi odpowiedne — atoli ze 
swojem zdaniem się kryje. Tego ostatniego spo­
sobu pisania ty używałeś. Na pierwszy rzut oka 
można było pomówić cię o pewną wzgardliwą 
bezstronność, nierobiącą żadnej różnicy między ja ­
szczurką a człowiekiem, między purpurą zacho­
dzącego słońca, a łuna pożaru; atoli przypatrzy­
wszy się bliżej, w tych nagłych wybuchach, w 
tych niespodzianych uniesieniach, ucinanych czem- 
prędzej, snadno było odgadnąć głęboką czułość 
tłumioną dumnym wstydem, nieznoszącym, żeby 
kto jej wzruszeń był świadkiem.

Taki sad literacki zgadzał się z instynktowym 
sądem mego serca; a teraz, kiedy nie ma nic prze- 
demna skrytego, wiem jak  dalece był słusznym 
i trafnym. Wszystkie te frazesy i deklamacye sen­
tymentalne, płaczliwe a udające cnotę, były ci ob­
mierzłe; oszukiwać duszę, kłamać sumiemowi 1 
prawdzie miałeś sobie za zbrodnię. Z takiem wy­
obrażeniem umiałeś się powściągać w wyrażeniu 
myśli czułych lub namiętnych. Wolałeś milczeć 
niż kłamać, lub bawić się w przesadę, niedbając 
czy literackie półgłówki ogłoszą cię za istotę nie 
czuła, twarda, a nawet okrutną. Wszystko to po

jęłam  dokładnie, i ani na chwilę nie wątpiłam w 
dobroć twego se rca : bo, co się tyczy szlachetno­
ści sposobu myślenia, nie miałam ani cienia wąt­
pliwości ; kto jak  ty dumnie gardził pospolitością, 
płaskościami, zawiścią i wszyslkiemi moralnemi 
brzydotami, dowodził tem samem, czem był. Im 
wiecej czytałam twe pisma, tem bliżej poznawa­
łam cię; a chociaż tylko krótki moment byliśmy 
ze sobą, znany mi byłeś lepiej, niżbym cię po­
znać mogła w długim najpoufalszym stosunku. 
Wtajemniczyłam się w najskrytsze zakątki twej 
myśli, wiedziałam każdy punkt wyjścia, każdy 
cel, pobudkę, sympatye i antypatye, przedmioty u- 
niesień i wstrętu, słowem całą osobistosć umj sło­
wa. i z tych danych wyprowadzałam twój chara­
kter. Nieraz bywało w ciągu czytania, uderzona 
jakim ustępem, w którym się malowałeś, zrywa­
łam się i biegłam do fortepianu, aby wygrać ni­
by rodzaj komentarza nad twoją myślą, służącą 
mi do rozwinięcia uczuć odpowiednich brzmie­
niem dźwięków radosnych lub tęsknych. Cieszy^ 
ło mię, gdym słyszeć mogła odbicie się twojej 
myśli w muzyce; być może, źe te analogie były 
wymarzone, i niktby ich nie dojrzał prócz mme 
jednej, lecz i to pewna, iż niektóre były istotne; 
teraz przekonałam się o tem przebywając u źró­
dła wszelkich natchnień, źródła, które w światłych 
iskracli spada na głowy jeniuszów.

Kiedy tak czytywałam niektóre z twych dzieł, 
nieraz z trudnością znalezionych, obręb bowiem 
czynności młodej panienki jest tak  ograniczony, 
że nawet najprostsza rzecz nieraz z trudnością jej 
przychodzi — pora jesienna zbliżała się ku zimie, 
wierzchołki drzew pokrywały się złotawą barwą 
zwiędnienia, liść po liściu odrywał się, a ogro­
dnik nasz, mimo starannej pilności, nie mógł so­
bie dać rady, żeby murawa i chodniki nie były 
codzień zasłane warstwą zwiędłego liścia. Wtedy



2 CZAS z Czwartku 22 Marca 1866.

J j się podoba, ecz skarb państwa więcej jak |ta tem  głosowania, bo jej zabrakło powodzenia ora- jego wprowadzenie za lat kilka raniej znalazło | nowić czwartą część, a to zarówno i od właścicieli | tniejszej stylizacyi § 41 , X. U s t j  a n o  w ic  z a o
wiTft nZ&Tf«misIt-7 ^ J T l ™  b *. 0‘ Zdaniem | torskiego; głosy te znane^ z wymowy tą raząj  oporu? | posiadłości tabularnych wcielonych do gminy. j przeznaczeniu kar porządkowych na rzecz fundu-

poprawka

wyborczą

S r Sier Wi^  ^  '/,Ą cei{ta °d jednego złr. po-1 mówili tego pom ysłu, lub też podnosili nader l i  powiedzieć można, że klęska* mniejszości nie I nie ma żadnej podstawy; wnosi więc, aby zamiast 
O ' . ' .  nne Pjowincye plącą większe dodatki, niefortunnie wzgląd przeciw zbiorowej gminie na jest ostateczną k lę s k ą ,— a instytucya gminna i słów: „chociażby wspomnionego podatku nie o-

ia cza o.vze p. K o m i s a r z ,  że w żadenljej niepopularuość u ludu. nadal z ta zasada liczyć sie bedzie musiała. zaln lacali"  nołożyć słowa: ..wsnomnionv nodatek
sposób dodatek ten ustaćby me mógł od począt-1 Nigdy jednak z więcej lub mniej przekonywu-1 którą kilku nawet* włościan głosowało. 
k u  roku juz rozpoczętego, bo wojsko pobrało za -|jące j obrony pewnych opinij, z wymowniejszego 
hczki, urzędnicy złożyli wykazy wydatków już lub mniej pomyślnego ich motywowania, nienale 
poczynionych, więc uchwała wstecz dzialaćby nie lży się wyciągać sądu o gruntowności przekonań;— 
mo# ła- . . . .  przeto to fiasko, jakiego doznali z małym wy­

r o  oświadczeniu komisarza rządowego zażąda- jątkiem wszyscy prawie znani z wymowy obroń-
1 7 ,n .m tn i 'A łłin  i l v a l r  n a v i  o  M 1 U »    • i ___ ,• _r • i •

W ied eń  20 marca.

r. Pogłoski wojenne coraz wiarogodniejszy
opłacaj ący.“

Ks. G i n i l e w i c z  wnosi do ostatniego ustępuI 
popraw kę, że „nikt w Radzie gminnej nie może przybierają charakter; ci nawet, którzy, nie obcy 
mieć dwóch głosów." zakulisowym tajemnicom odgrywającego się pro-

Popraw kiks. G u s z a l e w i c z a  i ks. G i n i l e -  logu, dotychczas z politowaniem spoglądali na a- 
(z) Wczoraj w dwóch posiedzeniach, rannem i l w i c z a  upadły. P. B o r y s i e k i e  w i c z  zażądał larmistów i przygotowania wojenne, które w An-

L w ó w  20 marca.

, f  ; * i  t y 0 Je8zcze kilku I cy większości, me zbija taktu, że gmina zbiorowa wieczornem, które się do późna przeciągnęło u- nad poprawką przez siebie wniesioną głosowania stryi przynajmniej w rozmiarach o wiele miejszych
 ___„j.  . wnioskowi do głosu zapi-| miała przeciwko sobie większość, i to większość chwalono całą u s t a w ę  g m i n n ą  według‘wnio- imienaeg°> jako nad kwestyą zasadniczą. Popraw- jak przed wojną włoską się odbywają, za prostą

..................................   • ' ’ " ’ ■ ---------- — **• ~x   imiennem większo- tylko demonstracyą uważali, zaczynają się chwiać
w swojem przekonaniu. W kołach dyplomaty -

. . .  . . .  .s ię  poprawek. Początek rozpraw był nieco bu -| Go § 19 wnosi ks. Ł o z i ń s k i  poprawkę orze czuych, w których przed kilku jeszcze dniami ra-
względy utyhtaryzmu lub formalności wpłynęły rz]iwy gdyż po odczytaniu tytułu ustawy p r z e z  kającą, ażeby wybór wójta gminy potwierdzał Ce- chowano na solidarność interesów dynastycznych

- I n n  n r f t r n p p m ’ p  m v i l i  n  o * m i n i p  v  K i  g r z y w o  i L - fA » *  w  I J )  o  j  J  J  1 , ,  | a n . „  „  t ________________TV/f~AA _  _________ . * » i ____ h   a ________ „ u  —  w t : _ : ___ r> —sprawo 
ks. P i 
traktów
dniczei i najważniejszej dla Rusinów kw es'~! ‘ -

cy posła Z a h o r o j k ę ,Poseł P i o ł n ,  a ii-l ~ , •, , °  j," ' "  V uVv rzliwy, gdyż po odczytaniu tytułu ustawy p r z e z  azeny wyooi wojiaguuuy poiwieruzai i^e- cuowauu na sonuaiuosc lmeiesow uyuasiyczuyi.u
wińflł i - Z niezwalczoną logiką do- na odtrącenie myśli o gminie zbiorowej, która zy- sprawozdawcę posła C z a j k o w s k i e g o ,  powstał sarz> a gdyby Jego Cesarska Mość nie miał cza- i konserwatywnych w Wiedniu i w Berlinie, mówią 
wiódł, że obowiązek ponoszenia tego ciężaru spo- skała uż w kraiu nonularność. Powodv wzp-lodn I ] - V Z?AK° 7  L „  ’ ™

G „l„ęh,w ,ki jako  preaydaj,cy UoLyi,_  i prze- S f f l S h S S r t f f i  X  C i T S X
zasa- Idnemi. < ’ : Imnego porozumienia nie będą mogły być zaspo-

Do § 20 wnosi poprawkę ks. N a u m o w i c z ,  kojone i że gabinet berliński rozporządzeniem 
t.i odwołanie się od orzeczenia Rady gminnćj z dnia l ig o  marca r. b. przekroczył Rubikon, za 

postanawia projekt komisyi, do Ra- który tylko nowe ministerstwo cofuąćby się je- 
n a ń s t w a  i krain Vio/.Vir>A " | iA " • i • Z \ i. Tj  '""'M seii k s .  r  l e i r u s i e w i c z a ,  poruszający tę K w e - r ;  ^ „ .c w n e j ,  lecz do władz p o l i t y c z n y c h ,  szcze mogło. Jeżeli hr. Bismark nie ustąpi, Au-

datki te nnedza S '  . l i ! ;  rząd wy-1 główną osią dyskusyi była mowa hr. Adama Po- sty?( odroczono do rozpraw nad regulaminem, a S p r a w o z d a w c a  wyjaśnił z kolei szczegóło- strya ujrzy się może w końcu zmuszoną do zbroj- 
ni^r, Q n;F .3aie&° generalnegoi mówcy mniejszości. Nie ty le , |zatem nie wiedzieć na jak  długo, a niesprawie Iwo przy każdćj z tych poprawek pomienionym nego wystąpienia przeciw nieustannym zaczepkom

Poseł Z a h o r o j k o  jest przeciwny wnioskowi nrzedewszvstkiem bvla o b r o n ? S v  -  t U  n ^  1 uchwaly 8tanoW,ć-

wszystkich tych pozorów, wyczerpawszy 
B' argumenta wojenne, nadzieje pokojo- 

Obie poprawki odrzucono a §§ 19 i 20 przyjęto I we, choć niczem nieuzasadnione biorą zwykle
według wniosku komisyi. górę nad obawą wojny, tak  potworną ona się tu

Poprawka k. P a w  l i k  o w a  do § 41: „Uckwa- w ydaje; niegorączkowi politycy, do których i ja
wszyscy się liczę, nie wprzód uwierzą w wojnę, aż pier-
a nato- wszy biuletyn o stoczonej potyczce lub zajściu

~ . i S  } ^  . . .  . 1  r y m i m r  A ł t A m io i /o n w  i o o f  txro-rvoflr io li  VQllnVPll 7 ! l .  I ł ln l r  f rroli  o nn vn rxA ir  rr r lo ln l r n  n ncal ten dodatek, jak i dziś dopłaca się z funduszu wiedzi. . -  - . , . - - . - . . .
M jow ego. J e , ,  więc za tem, aby wprzód zaa.eS41 Lecz jeżli w pierwszej mówca jako  “  ^ M ? 'P » » M “ nię.K ady gmiocej,-.

gminy obowiązany jest wszystkich radnych za- dok tych zbrojnych szeregów z daleka na siebie
spoglądających, mimowolnie nasuwać musi wi

nowiedni w in n ik  ana».1. cIl?e P0Staw>JJ od- dualność stanął na gruncie socyalnej kwestyi na'  L rzaj k u dziennym obrad Wszelako ks. M a r s  za-1 Drug î poprawkę przyjętó X. U ś t j a n o w i c z a | d m o  owego siwka z pod Bronzell, wraz z całym
zamknipiAi inł rl ók a .C0.Je^ na*Ł regulamin po przeciw jej zdrożnościom, to w drugiej jako  re -L i-  0świadczvł że nie uważa wniosku ks P aw -r*° § dyscyplinarne czyli porządko- szeregiem tego rodz.aju zjawisk marsowych. To

W knńcn o n r L U8yJ  D1C zezwa,a' . . . , prezentant opinii , jako jeneralny mówca mniej-1 i;^owa za całkiem oddalony od nrzedmiotu wlaści- we nakla<i ane przez Radę gminną, przeznaczone zapatrywanie się przeważa nie tylko w biórach
mntvwOw tn w o z ^ a w c a > odwołując się do szóści, zdrowych spółecznych podstaw bronił on , 0i,ra d „dyź dotve/v fornlv traktowania o nie na rzecz obogicli miejscowych lecz „na dzienikarskich, ale i w sferach mogących dobre

K l { Ł „ Z ny 7  sprawozdaniu, zwrócił wymownie. Jak  tam tak i tutaj chodziło o z j e - E *  i ™ ldal ^ d  £  I rzecz fuaduszu zaPomoSi dla gromady". posiadać informacye, aeo  dziwniejsza; że i wBer-
^  rzsldoweg0> lż Przy^toczone dnoczeme społeczności, o zestawienie ludu z wyż- o 0 i e i 0 J s ki e<ro o nrzeiśme do norzad- Poprawka X. G u s z a l e w i c z a  do § 80, aby linie według ostatnich listów panuje toż samo

L łP n k a i i in  otoi „i a693 kC i ? ^ T  0 szenn warstwami, o zawiązanie organizmu spółe- P ‘ dziennego którv Izlia wielka większością opościć ustęp zaczynający się od słów: „jeżeli przekonanie.
lowv o-dv zaś onlatJ  7ń zh D&. , j  czne? °  w  jednolitą całość, aby nikogo nie pozo-1Dr z v ; e ła  ’ tego żąda" itd. upadła. Podobnież upadła poprą- W Peszcie nie przestaje utrzymywać się pogło-

hndźecie P»d^ d Jako stały  wydatek stawie odosobnionego, aby siły materyalne silami p P<J J f Ludwik S k r z y ń s k i  oświadczył iż n r  o- wka P- B o r y  s i e  k i e  wi  c z a ,  aby zamiast § 82 ska o powrocie JCMości do Węgier, celem wejścia
, j  . , . . P°Z08ała- JaklD?że sposo- intelektualnemi i moralnemi zrównoważyć. Rada ,__,........................P _. nrzyiać dosłownie § 8G Droiektu rzadoweero. Od- w beznośrednie stosunki z renrezentacva kraiowa

jowy, 
na

rzad me n l n c i ł z a , ^  przypu8z^za^wreszcie, aby tomicznej adm im stracyi, gmina tak zwana zbio- na DorzadiiU dziennvm i tvm snosobem nod- siomł Przez x - N a u m o w i c z  a ,  stanowiącą, że wniali już, że Cesarz zamyśla dać Węgrom 
 za^ odwody^ wykreślonej z budże-1 rowa dążyłaby do tego w życiu spółecznem. i chWvtVWa.ć niejako zdanie lzbv niei)rzve-otowa- L naczeInik prowadzi wykaz kolejnych w sterstwo i odwołać się do ich patryotyzn

zape- 
mini-

fn krainwco-j, „„a  ‘ ’ A . i" : — - o - - j  uu  i cjjWvtvwać nieiako zdanie fzbv nienrzveotnwa-1 »naczein,K g«»»y prowauzi wyisaz Koiejnycn w isiersiw o i ouwotać się uo icn patryotyzmu na
j  J  ft nadwyżki, gdy/, to byłoby pokrzy- błędnem jest to założenie, którego i mniejszość • y I -yg I gminie robót, który każdemu członkowi gminy wzór Maryi Teresyi wobec groźnych zewnętrznych

n r° f  L rajUn Xen Powinien P‘acic za używała, a sprawodawca mianowicie, że gmina ó  , i hnrzliwvm nstenie dalsze nhra w każdym czasie przejrzeć wolno", gdyż posta- ewentualności. Ostrożniejsi opowiadali sobie wczo-
PP o n S k e  ZW? Cb UŻyWa* a w  • Me 8 t “ ieJak0 08tatniem 8zczeblem autonomicznych dz szłv Tui  ra żS e  8 2  m ó w  a l ^ i e n i e  takie należy do instrukćyi urzędowej raj, że idzie teraz tylko o k L p ro m is  między na-

Poprawkę posła G n i e w o s z  a odrzucono. Wmo- władz; ona niczem innem być nie powinna tylko y  J ,; ra.z“ ,e bez pizeiwy. Do § 2 mówią- j Jk j f  d ustawy czelnikami stronnictw a korona nrzvezem nierwsisek Komisyi n r z v i  e t  V. Poczem nnvatsm nnn d n h n 0t„t„U,„ ______ Icego o możności połączenia sie kilku jrmin w ie - lDaXze . &miny a_ D1? uo U8rawy- „ . |ezeiuiKami stronnictw a Koroną, przy czern piei wsi
rozpraw szc 
Izba przyjmuje 
według projekir  j  7 " --------• /  ”  -  u t w n . v u v i o u / J V L U U r t / U  I C A L U l l i l ,  G ń Y U / j  13 W  U J  C l  t t  U L U U U 1 U  i l  I  ~  1  ~ / /

przez księży r u s k i c h ,  upadają jedna po drugiej, nie ma rodzina? | gromady .
łączajtic<| żydowską pod stępstwa tej kombinacyi wy

stępuje znów na scenę projekt częściowego miniKsiążę M a r s z a ł e k  zapowiedział na dziś wie 
czór drugie posiedzenie.

Punkt główny, w którymby się projekta wię- d 
Ikszości i mniejszości rozchodziły 11 ! 1
przyjmowała różnice zasadnicze
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 .............  przyjęty,
Lpadek ten jednak z góry będący do przewi-1 miejsce stósowne i dla starszych wiekiem i sta-1 - ^ amia8*; § 3 wniósł ks. P a w l i k ó w ,  aby przy

i -dt i e ' nPa k '.eni za8ad Ji dążności, I nem i dla tych co się rozwijają pod ich wpły- HjaCwe~9 ^zeką^acy^"że urzed'^oztaczem em ^'cm hil 8twa’ które upatruje w pierwotnej osnowie p a ra -1 trzymywać możemy, że zualeziono podstawę dal-
Ows7 Pm fó łoaid  Innie-,8Z0 ̂ .* za . PunkI wyjścia, wem. Projekt większości zaś obawiał się w .je d n ą L jed . ' mus i  wnrzód nrzenrowadzone ora û> by najmniej nie ma, gdyż jest pozostawiona szych układów między rządem a sejmem, a p r z y
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szy siły, jak ą  im nadaje ich cała ważność dla 
przyszłości naszego spółeczeństwa. Wdrożone bez­
pośrednio znalazłyby może wiele na razie oporu ; 
postawione, jako cel, jako dążność przy dalszem 
rozwoju na 
źniej muszą, 
chwale prawa

przemawia za już z porządku dzienngo. 
pozostawieniem takowej gminom. Poseł K r z e -

zau-
col W i e d e ń  20 marca. N. Pan nie jedzie do Pe- 

bo je- sztu — N. Pani nie udaje się na kuracyę do Hi- 
którą szpanii — tak brzmi ostatni biuletyn dworski,

n i a  i / l / . j  '  ń ' ” < w c u i u g  i - —j - — . ».-i" “ " j  i szkodę obrócić. Poprawkę posła B o r y s i e k i e -  nikach pruskich o wyjeździe Cesarzowej
m a jednego mówcy (hr. Adama Potockiego) rzu- głębokich poglądów znanego i przez was um ie-U e w skład Rady gminnej wchodzą z prawa bez w i c z a  odrzucono znaczną bardzo wieks '
'•“nem ziarnem , które nie omieszka przynieść szczonego pisma Questions Electorates. Wszystko, wyboru członkowie gminy opłacający szóstą część głosów. Głosowali przeciw niej w s z y s c y  
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~  Lv_SaDi^  _ i_ . _ y> zakończonej od-1sadmezej idei, jak a  przewodniczy prawu gminne-1 siadacz wcielonej do gnnny majętności ziemskiej,| Cznie dotknięci tem , że poprawka p. Borysiekie- Belcredi lub hr. Mensdorff. Zwykle zaraz po po-

Poprawkę posła r s o r ys
i c z a  odrzucono znaczną bardzo większością I — Prawie codziennie odbywają się teraz ple- 

n i  i: -----wł o -  narne posiedzenia ministrów i kanclerzy nadwor-

S  ?„K g y i J’ można było tylko u- mu -  lecz, aby przejść do tamtego porządku rze Jako osobne ciało w tabuli krajowej zapisanej, L ic z ą  dąży do uszczuplenia im swobody poste- siedzeniu przewodniczący zdaje sprawę z narady
nieść z sobą przekomame o ważności tego wzglę- czy jedynie harmonią dającego się wprowadzić, chociażby me płacił wspomnianej ilości podatków, powania,* tudzież większa część k s i ę ż y  r u-  N. Panu. *
au na te zasady zjednoczenia, organicznego na- którą iść drogą?, czy dziś spróbować szczęścia W ostatnim ustępie orzeka ten paragraf, że zastęp- L  k i c h .  * — W poniedziałek rozpoczęła sie dvsknsva w

aośc,.a n ie . 8;*tacznego rozgatunko- z gminą zbiorową, ustanowić komisye organizujące ca członka Rady gminnej, przez tegoż umocowa- W końcu przyjęto poprawkę posła H e b d y ,  sejmie czeskim nad reforma ustawy wyborczej
gmi“nyc“’ bo zarówno obrońcy według projektu mniejszości ? Drogę tę uważa wię- ny, jeżeli i sam co do swojej osoby należy do Ra aby w nadpisie § 9G zamiast: „przymusowe po- W numerze 61 naszego dziennika skreśliliśmy

5 ? “ k i 1Ci przec,WD10y dV fego kszosc za anormalną; więc o zasady te krok w dy gminnej, w głosowaniu posiada w Radzie dwa łączenie", położyć: „konieczne połączenie". główne zarysy projektów większości i mniejszości
wzffledów nr7 Aknna! M'-' ?°. tych krok walczyc w ustawie gminnej regulującej fa- głosy. Resztę projektu przyjęto bez zmiany. W ogóle wydżiału, możemy więc teraz przystąpić wprost
z różnych żyw ini/.^  >§kszcśc składająca się ktyczny stan a otworzyć pole, aby sam ten nowy Ks. G u s z a l e w i c z  wnosi popraw kę, ażeby więc utrzymało się tylko t r z y  poprawki, miano- do zdania sprawy z przebiegu rozpraw nad uie- 

w musiała się zadowolmc rezul- porządek się wyrobił, sejm się z nim oswoił, a zamiast szóstą część całej sumy podatków, posta- wicie posła Ł a w r o w s k i e g o ,  dotycząca wybi- mi, nie zajmując się już samemi wnioskami.

to, kiedym przechadzała się po ogrodzie, nieraz ka 
sztan spadający z drzewa trafiał mię w głowę jak 
kula, lub też wyłuszczony z łupiny toczył się poc 
memi nogami — co przerywało dumania moje, i na­
bawiało nagłego przestrachu. Do cieplarni wno- 
noszono już delikatne rośliny i krzewy bojące się 
zimna. Ptaszki okazywały niespokojność przeć 
nadchodzącą zim ą, a wieczór przekomarzały się 
ze sobą na gałązkach z liści ogołoconych. Nare­
szcie nadeszła pora ożywiona; wielki świat, ele­
gancki, bogaty, ściągał się ze wszystkich stron 
do stolicy. Już pokazywały się na polach Elizej­
skich powozy poważne, z herbami, wolno toczące 
się do Łuku de l Etoile, i korzystające z ostatnich 
uśmiechów słońca. Włoska opera ogłaszała po 
dziennikach nazwiska swoich śpiewaków, progra- 
mata repertoaru, i zapowiadała bliskie otwarcie 
przedstawień. Cieszyłam się w duchu myśląc, że 
ten ruch powszechny zwabi cię z głębi Hiszpanii, 
i że zmęczony drapaniem  się po górach, znaj­
dziesz przyjemność na naszych balach, wieczorach, 
zebraniach, gdzie miałam nadzieję spotykać się z 
tobą.

Pewnego dnia jadąc z m atką moją do Buloń- 
skiego lasku, widziałam cię k°h> nas przela­
tującego na koniu, ale tak szybko, te  zaledwo 
rozpoznać cię mogłam. Pierwsze to spotkanie się 
nasze od bytności twojej w klasztorze; wszystka 
krew zbiegła się mi do serca, i na wskróś prze. 
szyło mię wstrząśnienie elektryczne. Pod pozorem 
zimna spuściłam woalkę, żeby pokryć pomięsza- 
nie, i milcząca, wcisnęłam się w róg powozu. 
Matka moja zasunęła okno i rz ek ła : „Zaczyna być 
chłodno; mgła już podnosi się; czy chcesz wró­
cić do domu, czy jechać dalej ?“ Odpowiedziałam, 
że możemy wrócić; wiedziałam bowiem com pra­
gnęła wiedzieć —  oto, że jesteś w Paryżu.

Raz — przypominam sobie — wzięliśmy lożę

w operze włoskiej. Była to dla mnie wielka nro 
czystość słyszeć tych śpiewaków, tak wysławia­
nych, a nieznanych mi dotąd. Inną także nadzie­
ją  biło mi serce; lecz nie potrzebuję ci mówić ja ­
ką; sam się domyślisz. Dawano Somnambulę, w 
której miała śpiewać Patti. Matka moja przygoto­
wała mi ubiór prosty i pełen wdzięku, stósowny 
do mego w ieku; była to sukienka biała jedwa 
bna a na niej zwierzchnia tarlatanowa, upięta per­
łami i błękitnym aksamitem. Na głowie miałam 
przepaskę aksamitną tegoż koloru z końcami spa- 
dającemi na plecy. Tak ubrana przyglądałam się 
w zwierciedle; służąca moja coś jeszcze popra­
wiała koło sukni, a ja  mówiłam do siebie: , Czy 
lubi on kolor błękitny? Pani Lery w Kaprysie 
Musseta utrzymuje, że to głupi kolor." Jednakże 
musiałam sobie przyznać, że ta błękitna aksam i­
tka ślicznie odbijała w moich złocistycli w łosach; 
gdybyś mię wtedy był widział, sądzę, że byłbyś 
mię pokochał. Kłotylda, pokojówka moja, popra­
wiając fałdy u sukni i niektóre kokardy, zrobiła 
takie postrzeżenie: dzisiejszego wieczora panien­
ka bardzo ładnie wygląda.

Pojechaliśmy na Operę razem z moją m atką; 
ojciec miał później przyjść do loży; tymczasem 
powoli zaczęłyśmy iść p0 wielkich wschodach wy­
słanych czerwonem suknem. Damy w przepy­
sznych strojach, obrzuconych jeszcze płaszczyka­
mi, futrami, burnusami, szarfami, co wszystko 
miały zostawić w rękach liberyi, pięły się po 
wschodach, roznosząc wonie, i wlokąc za sobą 
strugi mory, atłasu, axamitu, i opierając się koń­
cami paluszków na ramionach mężczyzn powa­
bnej miny, w białych krawatach, w czarnych fra­
kach ozdobnych różnego koloru wstążeczkami i 
krzyżykami, co znaczyło, że po skończonej Ope­
rze mają zamiar udać się na jak i wieczór oficy- 
alny lub dyplomatyczny. Młodzi panicze, ciency

a dłudzy, z przedziałką w środku głowy, najskru 
pulatniej wymuskani, dążyli tuż za róznemi gru­
pami w miarę, jak  którego wabił uśmiech, łub 
grzeczne spojrzenie.

Wszystko nie nowe dla ciebie, i daleko lepiej- 
byś to op isał; ale dla mnie było nowością, nowo­
ścią dla pensyonarki pierwszy raz w świat wcho­
dzącej! Życie zawsze bywa jednakow e; Kome- 
dya niezmienia się, zmieniają się tylko widzowie; 
ale ten, co Komedyi nie widział, interesuje się 
nią jakby umyśnie dla niego była zrobiona. Byłam 
wesołą, czułam się ładną, i kilka lornetek z wy­
razem przychylnym zwróciło się na mnie; kilka 
kobiet obejrzało się, a zmierzywszy mię od stóp 
do głów, nie znalazło żadnego zarzutu, ani co do 
mej osoby, ani co do mego stroju.

Tajemne przeczucie mówiło mi, że cię zobaczę 
tego wieczora. Nadzieja ta lekko rumieniła mi 
policzki; nie byłam tak bladą jak  zwykle. Usie­
dliśmy w łoży, i zaraz mnóstwo lornetek skiero 
wało się ku mnie. We włoskim teatrze wszyscy 
się znają jak  w wielkim salonie; dla tego zjawie­
nie się moje było nowością dla zwykłych widzów. 
Obecność matki mojej wyraźnie mówiła kto je ­
stem ; poznałam też po głowach nachylonych do 
siebie, że w wielu lożach rozmawiano o mnie, 
zapewnie przychylnie, bo szeptaniom towarzyszył 
uśmiech życzliwy.

Siedziałam prawie jak  na szpilkach, widząc na 
siebie zwrócone oczy; a będąc pierwszy raz w 
wygorsowanej sukni, czułam jak  mię dreszcz prze­
chodził po plecach. Z podniesieniem zasłony, gdyż 
na uwerturę mało kto zważał, głowy zwróciły się 
na scenę, i mój am baras skończył się. Widok 
tej piękwej sali lśniącej od diamentów i bukie­
tów, pełnej złoceń, białych karyjatyd i światła, spra­
wił na mnie wrażenie podziwu, a muzyka Belli- 
niego wykonana przez pierwszorzędnych artystów

porywała w świat zaczarowany — jednakże nie 
to mię zajmowało na tem widowisku. Podczas kie 
dy ucho pieściło się miękiemi śpiewy sycylijskie 
go maestra, oczy ukradkiem błądziły po lożach 
po balkonie, po krzesłach, szukając ciebie Przy­
byłeś nareszcie pod koniec pierwszego aktu, a po 
spuszczeniu zasłony, obróciłeś się ku widzom z 
twarzą dość znudzoną przelotnie poglądając po 
lożach. Twarz twoją opaliło słońce hiszpańskie; 
czytałam w niej jakby wyraz tęsknoty za tym 
pięknym krajem. Kiedyś tak patrzał po lożach, 
serce biło mi gwałtownie, raz bowiem zdawało 
mi się, że spojrzenie twoje zatrzymało się na 
mnie, lecz zawiodłam się. Zaraz wyszedłeś i po­
kazałeś się za chwilkę w loży naprzeciw nas, 
gdzie siedziała piękna kobieta bardzo wystrojona, 
której czarny włos połyskał jak  atlas, a suknia 
jej blado różowa zlewała się prawie z tonem gor­
su i szyi. Pełno diamentów świeciło w jej wło­
sach, na szyi, w uszach i na rękach. Przed nią 
obok perspektywki leżał duży bukiet fiołków i 
kamelij. W głębi łoży widać było mężczyznę w 
podeszłym wieku, łysego i otyłego z gwiazdą na 
boku. Ta kobieta rozmawiała z tobą widocznie 
uradowana, a tyś jej odpowiadał spokojnie i wca- 
e obojętnie przyjmowałeś te więcej niż przyja­

zne mizdrzenia się do ciebie. T ak więc, lubo 
zmartwiło mię żeś na mnie nie uważał, ale po­
cieszyłam się czując jak  obojętnym jesteś dla tej 
kobiety z śmiałem wejrzeniem, z uśmiechem wy­
zywającym i jaskraw ą toaletą.

W kilka minut, gdy się akt miał zacząć, poże­
gnałeś tę diamentową panią i jej orderowego mę­
ża, i wróciłeś na swoje miejce. Przedstawienie, 
skończyło się, a tyś się ani obrócił; co mię nie 
zmiernie w duszy niecierpliwiło na ciebie. Dziwi­
łam się dla czego nieodgadujesz, że młode dzie­
wczę w bieli z niebieskiemi wstążkami pragnie

być postrzeżone od pana, którego sobie w skrytości 
serca wybrało. Od tak dawna pragnęłam spo­
tkać cię w towarzystwie, życzenie to spełnia 
się — a tobie się ani śni że tu jestem ! Konie­
cznie chciałam źchy cię przeszył dreszcz sym pa­
tyczny, żebyś się obrócił, poszukał po sali przy­
czyny tego tajemnego wstiząśnieuia, i na naszej 
loży okiem zawisnął, potem ręką chwycił się za 
serce, i zemdlał z zachwycenia. Bobatyr roman­
su pewnieby to zrobił, ale ty nie byłeś bohatyrem 
romasu.

Ojciec mój zatrzymał się gdzieś na długim o- 
biedzie, przyszedł dopiero w połowie drugiego 
aktu, a postrzegłszy cię w krzesłach, rzeki: 

Wszak to Gw’ido Maliwert; nie wiedziałem że 
„już wrócił z Hiszpanii. Zapewne podróż ta przy­
n ie s ie  nam w jakim  Przeglądzie opisy wałki by- 
„ków, bo Gwido to kawałek barbarzyńcy." Urado­
wałam się słysząc twoje nazwisko w ustach oj­
cowskich. Nie byłeś nieznanym w naszej rodzi­
nie, a więc zbliżenie się mogło być łatwe. Myśl 
ta pocieszyła mię po zawodach doznanych tego 
wieczora. Przedstawienie skończyto się deszczem 
bukietów, któremi zasypano sławnę Patti. Czeka­
jąc w przysionku nim lokaj dał nam znać że nasz 
powóz zajechał, widziałam jakeś przechodził z drn- 
gjm mężczyzną i jak  z cygarniczki wyjąłeś ma- 
uilkę. Chęć palenia robiła cię obojętnym na tyle 
łiękności i szpctności czekających na wschodach, i 
)rzez te falę krynolin przesunąłeś się i wy 

szedłeś.
Wróciłam do domu, uszczęśliwiona i kwaśna 

razem; a przegrawszy z pamięci kilka motywów 
z Somnambuli, żeby przedłużyć wrażenia wieczo­
ru, położyłam się spać z marzeniem o tobie...

(D alszy ciąg nastąpi>.
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Pierwszy zabrał głos sprawozdawca większości | rzystnie o świeżem rozbudzeniu 
wydziału hr. Clam. Nie wdając się w szczegóły
przemówienie br. Clama zmierzało do wykazania, 
iż reforma ustawy wyborczej należy właśnie w za 
kres najwznioślejszych atrybucyj monarszych. Spra 
wozdawca mniejszości Herbst więcej zajmował się 
odparciem wniosku większości niż umotywowa 
niem wniosku swej frakcyi. Przedstawiał on, jako 
wystosowanie adresu byłoby pominięciem i nad 
werężeniem ordynacyi krajowej, zaczem wprost 
do dyskusyi nad reformą ustawy wyborczej przy 
stąpić radził.

Ponieważ Herbst zwracał w swem przemówię 
niu uwagę, że większość wydziału wnioskiem 
swym nadweręża ordynacyę krajową, przeto głó 
wnie był niem dotknięty marszałek sejmowy, któ 
ry  pierwszym winien być stróżem ordynacyi k ra­
jowej. Jakoż skoro tylko Herbst przestał mówić 
podniósł się hr. Rotkirch-Panthen, i powołując się 
na liczne paragrafy dowodził i dowiódł, iż pod­
danie pod dyskusyą wniosku większości nie po­
ciągnie wcale za sobą nadwerężenia ordynacyi 
krajowej, bo wniosek większości nie wyraża cze 
go innego jak  tylko prośbę, aby inieyatywę w 
sprawie reformy ustawy wyborczej wzięła korona 
nie zaś, aby korona sankeyonowała uchwałę je ­
szcze nie powziętą. — Po takowej deklaracyi 
marszałka, rozpoczęła się dyskusyą ogólna nai 
wnioskami większości i mniejszości, której szcze 
góły jeszcze nam nieznane. Koryfeusze obu obo 
zów zapisani są do głosu, a dyskusyą przecią 
gnie się zapewne do ostatniej chwili tegorocznej 
kadencyi, której zamknięcie, ja k  wiadomo na dzień 
22 marca naznaczone.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K raków  21 marca. W całćj naturze idzie teraz 

jakoś na opak. Zimę przebyliśmy bez śniegu, a pra 
wie i bez mrozu, a za to wiosna gotowa nam spro 
wadzie sannę, bo oto dzisiaj', w pierwszy dzień wio 
sny astronomicznej, po zakończonej wczoraj ciepłym 
dniem zimie, pada śnieg gęsty. W Boże Narodzenie 
mieliśmy błoto, na Wielkanoc może będzie mróz.

— Wyszedł N. 2 Pamiętnika Krakowskiego i za 
wiera: 1) Dwór Fryderyka Augusta króla Polskiego 
1733 r. 2) Nieznany przyczynek o rodzinie Koper­
nika. 3) Spis bogactw kościoła P. Maryi z r. -1622, 
4) Przegląd literacki. 5) Rozmaitości. 6) Zapisnik 
książkowy.

— Dla wiadomości pacyentów, którzy korzysta­
jąc z chwilowej bytności Dra Rydla w naszem mie­
ście, zamierzali zasięgnąć jego rady, donosimy, iż Dr 
Rydel opuścił już wczoraj nasze miasto i dopiero 
z rozpoczynającym się rokiem szkolnym, to jest z po­
czątkiem października, stale osiąść w niem zamyśla.

— Onegdaj podczas ćwiczeń wojskowych w strze­
laniu do tarczy w ogrodzie spadkobierców Siemień- 
skiego na końcu ulicy Długiej, kula przeniosła mur 
ogrodowy i zraniła w nogę strażnika przy rogatce.

—  Kodycylem na dniu 22 maja 1822 r. sporzą­
dzonym legował X. Wojciech Zakulski proboszcz w 
Zebrzydowicach sumę 1,000 dukatów, na realności w 
Krakowie zabezpieczoną, na dotacyę szkoły w rodzinnej 
swćj wsi, Świątnikach, przeznaczając procent roczny od 
tego kapitału w kwocie 50 dukatów na utrzymanie 
nauczyciela. Za procent takowy, który dopiero od d. 
1C grudnia 184<r przypadał, wystawiono w Świątni 
kach budynek szkolny z twardego drzewa, a nadto 
zakr.rtiono trzy obligacye przynoszące rocznie 75 złr, 
19 c. Ponieważ zaś gmina Świątniki przyjęła na się 
część kosztów utrzymania szkoły, obowiązawszy się 
dostarczać drzewa opałowego i przyrządów szkol­
nych, a nadto utrzymywać drugiego nauczyciela, przeto 
roczny procent od owych zakupionych obligacyj prze­
znaczono w części na utrzymanie nauczycielki do ro­
bót ręcznych, w części na podwyższenie pensyi po 
mocnika nauczycielskiego, a w drobnćj wreszcie czę­
ści także i na potrzeby szkolne. Szkoła w Świątni 
kach, jak  widzimy, należy więc do najlepiej dotowa­
nych w naszym kraju, ce zresztą nic dziwnego, bo 
Świątniki są jedną z najbogatszych gmin wiejskich 
w Galicyi.

— W ciągu roku 1865 na loteryi liczbowej posta 
wiono w całej monarchii austryackiej 85.598,180 sta­
wek i zapłacono za to złr. 18,369,400. Wygranych 
zaś padło 1,162,821 wartości złr. 1.108,957.

—- Nowo powstała na Archipelagu Greckim między 
poludniowemi Cykladami wysepka Ś. Jerzego pod 
wyspą Santorin jest przedmiotem rozległych badań 
przyrodniczych. Anglia wysłała tam dwa okręty linio­
we; z Paryża udała się komisya z Akademii umieję­
tności; król Grecki także się tam wybiera. W w ar­
sztatach żeglugi parowej w Syra rozbierano żużel 
wyrzucony z krateru wulkanicznego, a tworzący po­
kład nowój wysepki. Okazało się , iż główną część 
składową tego (żużla stanowi ołów i to w ogromnej 
ilości trzech czwartych części. Nomarch z Syry i ko­
misya Towarzystwa żeglugi przybyli do Santorin dla 
rozpoznania, czy cała nowo powstała wyspa z takiego 
składa się żużla, co jeżeliby się potwierdziło, Grecya 
posiadałaby wielkie źródła bogactwa w tym wyrzucie 
wulkanicznym.

— Dnia 20go pogoda zmienna. Ciepło w cieniu 
doszło aż do -+- 12",2 od -+- 2°,2. W iatr zachodni 
dosyć mocny niekiedy w wicher przechodził. Barometr 
p o stęp u jący  górę wskazywał już dnia 21go o 6tćj 
godzińih rano 324‘“,32 termometr zaś -f- 2",0 R.

— We 'czwartek dnia 22go marca, Stćj Katarzyny 
królowej.

TEATR.' W krótkim okresie czasu czwarty już li­
twor rodzimy i oryginalny, prosto z igły że tak po­
wiemy, pojawił sie na scenie naszej. Świadczy to ko-

się ruchu na polu 
dramatycznera, którego niwa w ostatnich czasach 
dość długo leżąc odłogiem, jeżeli niekiedy jaki plon 
wydała, to niezbyt zdrowem odznaczający się ziarnem 
Niedawno atoli młody hr. J. Aleksander Fredro, inau 
gurując niejako wznowioną erę komedyi, obdarzył 
scenę trzema utworami, które niebawem dozwolił wli 
czyć w repertoar tutejszy, a obecnie hr. Wincenty 
Bobrowski daje mu pierwociny swej pracy dramatycz 
nej, godnej ze wszechmiar uwagi. Odegrana wczoraj 
komedya jego w 4 aktach Nigdy za późno będąca 
przedewszystkiem satyrą udramatyzowaną, posiada obok 
potoczystości wiersza, werwy i naturalności dykcyi 
rzadko dziś już w komedyaeh spotykaną zaletę nau­
ki moralnej, a jednak pomimo tego nie nuży, lecz 
owszem trzyma w naprężeniu ciekawość widzów. Pro­
sta i mało splątana intryga rozwija się w sposób na 
stępujący: Gustaw Stalski, żyjący spokojnie na wsi 
z żoną swą Adelą, wybiera się na dłuższy pobyt do 
Lwowa, jak  twierdzi dla przyjemności żony, lecz 
właściwie aby dogodzić swej namiętności do gry 
zabaw. Stary stryj Gustawa, były major, odgrywający 
niejako rolę jego Mentora, chce go odwieść od tego 
zamiaru, przedstawiając mu niebezpieczeństwa życia 
miejskiego. Lecz pomimo że Adela zgadza się z wo- 
lą stryja, Gustaw stawia na swojem, przybywa do 
Lwowa i oddając się grze i salonowej rozpuście, tra­
ci cały swój majątek. Adela opuszczona przez męża 
zajętego grą, narażoną jest na pokusy za pośrednic­
twem swej przyjaciółki Natalii, spotyka się z dwoma 
młodymi ludźmi z towarzystwa, których znajomość 
nastręcza jej Natalia, z Alfredem i Henrykiem, z któ 
rycli pierwszy jest jej dobrym, drugi złym jeniuszera. 
Alfred pociesza ją  i broni, Henryk stara się ją  kom 
promitować kłamanym nad jej sercem tryumfem. Ślepy 
mąż zajęty grą niewidzi niebezpieczeństwa reputacyi żo­
ny, chociaż go stryj wielokrotnie przestrzega. W końcu 
gdy Henryk hełpi się zwycięztwem nad Adelą, Alfred 
wyzywa go na pojedynek, o czem dowiedziawszy się 
Gustaw, sam staje do pojedynku i rani Henryka, 
Stryj jako stary wojskowy, rycerskim tym czynem 
Gustawa ujęty, przebacza mu dawne błędy, z któ 
rych się wyleczyć Gustaw uroczyście ślubuje, i płaci 
wszystkie jego długi, w chwili kiedy już cały mają­
tek Gustawa przez wierzycieli był zakwestyonowany. 
Scena w której Gustaw najprzód odradza, a potem 
odebrawszy list wyznaczający mu Rendez-Vous, na 
mawia Adelę do wzięcia udziału w szlichtadzie, jest 
wielce dramatyczną; scena Adeli z Alfredem przedsta 
wia z całą prawdą ową rzewną ufność w Opatrzno­
ści niewiasty polskiej, która w modlitwie szuka balsa 
mu na rany swego serca. W wielu innych scenach 
piękne uderzają ustępy, i charaktery w ogóle prze­
prowadzone są konsekwentnie i z całem podobień­
stwem wziętem z natury. Publiczność uznała wartość 
pierwszego płodu młodego autora wywołaniem go na 
scenę i rzęsistemi oklaskami.

P. Rapacki w roli majora Stalskiego, przypominał 
całą swą postawą, rubaszną formą przyodziany zdro­
wy rozsądek i dobroć zarazem serca, jakie u ludzi 
rycerskim zajmujących się rzemiosłem, tak często 
w parze spotykać się dają, i zajmującą swą grą, po­
mimo morałów, których słuchanie nie nęci nigdy po­
wabem, wzniecał sympatyę dla swej roli. P. Swie- 
szewski grał jak zwykle z pełną wdzięku swobodą i 
praw dą, będącą pierwszym warunkiem doskonałej 
gry. P. Holfmanowna^w roli Adeli uosobiała piękną 
postać kobiety, w której pierwiastek dobrego prze- 
maga nad wszelką złych podszeptów ponętą. Natalia 
(p. Bendowa), Alfred (p. Ładnowski syn) i Henryk 
(p. Janowski), starannie wy wiązali się z swego zadania.

Po sztuce p. Hoffraanowna, p. Swieszewski i p. Ra­
packi zostali wywołani.

W poprzedzającej sztuczce Ustęp z życia Aktora , 
waryant w jednej odsłonie (Waryant czego?) wystę­
pował p. Raszowski i p. Deryng, z których ostatni przy­
bierając różne role, wywiązał słę z niektórych jak 
np. z roli pijanego dość szczęśliwie, lecz w oddaniu 
pięknego ustępu z Hamleta i roli Jaromira z „Matki 
rodu Dobratyńskich“, wiele pozostawiał do życzenia. 
P. Deryng dość rzadko pojawiający się w ostatnich 
czasach na scenie, winien się był obliczyć wprzód 
z siłami i trafniejszy uczynić wybór, czem się przy­
pomnieć ma najwłaściwiej publiczności.

Przyjechali do Krakowa od 20 do 21 marca.
HOTEL POD RÓŻĄ: Rziha Edward c. k. kapitan 

ze Lwowa, Kępiński Zygmunt właściciel dóbr z Nie- 
znanowic, Kuhn Józef adwokat z W iednia, Eppler 
Leopold budowniczy z W arszawy, Zidek Wincenty, 
Pyro Ludwik, Pyro Fryderyk, Wiihl Grzegórz, Appel 
Józef, z Czech, Tróstel Antoni z Galicyi.

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH
w Krakauer Z tg  i Gas. Livowslciej.

L i c y t a c y e :  Do 9 kwietnia oferty w Przemyślu 
na wydzierżawienie trafiki w Radymnie, oferta z wa- 
dyum w kwocie 70 złr. — W d. 11 kwietnia sprze­
daż realności we Lwowie pod 1. 5 l7 3/4 , cena wyw. 
5162 złr. 13 c .— Do d. 3 kwietnia oferty w Kra­
kowie na wydzierżawienie folwarków Kostrze (1875 
złr.), Łączany (893 złr.), Rzozów (1212 złr.), Opat- 
kowico (950 złr.), Samborsk (870  złr.), Tyniec (1492 
złr.).

Gospodarstwo, przemysł i handel.
O nieczystościach miejskich.

(Ciąg dalszy).
Według tego to wzoru i według tego systemu 

zamierza p. Mieźb założyć fabrykę pudrety w Kra-1 samo tylko oczyszczenie co roku 1000— 1200 fl.

kowie, i jak  słyszymy rozpoczął już w tym wzglę­
dzie z magistratem układy.

Rzecz dziwna zaiste, dla czego w biednem mieś­
cie naszem każde przedsiębiorstwo namacalny 
przynoszące pożytek, tak wiele zawsze napotyk 
przeszkód — gdy inne, obojętne lub złe w skut 
kach, bez trudności jakoś się przyjmują.

Od Róg wie ilu lat wywoził mistrz nieczysto 
ści z miasta, zasmradzał ulice i wypełniał łożys 
ko Starej Wisły, tak dalece że często bieg wody 
tamownł. . . a jednak nikomu na myśl nie przy 
szło protestować przeciw tej robocie.

Kanalizowanie miasta postanowiła Izba repre 
zentacyjna Wolnego Miasta Krakowa w roku 1817 
prawie jednogłośnie. Senat ekspensował na bu­
dowę kanałów rocznie po kilka tysięcy, oprócz 
tego w roku 1838 na koszta budowy prywatnych 
kanałów ustanowił opłatę od rzezi bydła; w roku 
1844 ostatni sejm Wolnego Miasta uchwalił w bud 
żecie roczną cyfrę 78.171 złp. i i 5 groszy na 
budowę kanałów, t. j, '/80 część całego Rzeczy­
pospolitej budżetu — a nie oponował nikt.

Dzisiaj za magistrackich rządów podobne w 
przecięciu na budowę kanałów napotykamy wy 
datki ( ,5), i kanały budowane są liche, zaledwie 
5 stóp w świetle wysokie, a 2 — 3 stóp szerokie
0 spadku 1—3 cali na sążniu; zatykają się czę 
sto, a każdorazowe przepchnięcie z znacznemi jest 
połączone kosztami. Prywatne zale na to często 
słyszeć się dają — a jednuk nie znalazł się nikt 
w mieście, coby przeciwko kanałowaniu wystąpił

Jeden z browarów tutejszych czerpał od lat 
kilkunastu wodę na piwo z rzeki Rudawy tuż 
pod łaźnią parową, poniżej kilku łazienek i w 
miejscu gdzie konie się pławią i opłukuje niero­
gacizna; — całe miasto wiedz ało o tern, lecz nie 
protestował nikt! I owszem smakować musiało to 
piwo, kiedy miasto dotąd, konsumowało, a bro­
war świetnie się rozwinął.1*

Gdy przeciwnie zjawił się człowiek dobrej wo­
li — przypuszczam, że nie bez widoku zysku 
dla siebie, ale chcący pożytek własny z do­
brem ogółu ludności zespolić, co pracę i wiedzę 
fil ryje i chce kapitał włożyć w przedsiębiorstwo 

niezbyt pewnych dla siebie korzyści, a bezwarun 
kowo korzystne dla miasta — natychmiast wyło­
niły się przeszkody i trudności, z któreini od mie­
siąca walczy p. Mieżb bez skutku. Pierwszym 
zwiastunem, który nam wiadomość przyniósł o 
zamiarach p. M ieżba— był p r o t e s t  kilku miesz­
kańców Kazimierza, oznajmiający, iż niechcą mieć 
w pobliżu fabryki, przerabiającej tak brudny pro­
dukt  (ob Czas Nr. 23) Nie mając wówczas jeszcze 
dokładnie ani zamiarów przedsiębiorcy ani jego 
uzdolnienia, dorzuciliśmy w Czasie parę uwag 
do protestu tego, twierdząc, że jeżeli bez desin- 
fekcyi wypróbowanej wywóz urządzić i pudretę 
wyrabiać p. Mieżb zamyśla, to nie tylko na Daj- 
worze, ale w ogóle w pobliżu miasta stanowczo 
zabronić mu tego należy; jeżeli zaś wykaże się
1 próbami udowodni, że posiada tajemnicę dokła­
dnego odwoniania nieczystości kloacznych, wtedy 
"abryką swoją nie tylko krzywdy nie wyrządzi 
sąsiadom — lecz owszem, dobrodziejem będzie 
dla miasta.

Później staraliśmy się bliżej tę sprawę raz po­
znać. Czytaliśmy list p. Stanisława Chodźki do 

Mieżba pisany, stwierdzający, iż metodą pier 
wszego posługiwać się ostatni zamierza. Co waż­
niejsza, byliśmy obecnymi próbie desinfekcyi, gdzie 
w paru minutach odebrał p. Mieżb najzupełniej 
woń starym na pół przegniłym odchodom. Więc 
iowtórzyć musimy, że dobrodziejstwem dla mia­
sta będzie fabryka jego — a tem większem do­
brodziejstwem dla mieszkańców Kazimierza, tego 
najbrudniejszego, najniechlujsżego w mieście na- 
szem zakącin. Więc z uprzedzającą gotowością 
ułatwiać, przyśpieszać, powinniby tę kwestyę są- 
siedzi Dajworu, a zarazem gnoju steków sąsiedzi, 
ale nie wynajdywać trudności.

Niektórzy z protestujących wyrazili się, iż po­
wodowani do tego byli chęcią sprzeciwienia się 
samowolnemu rozstrzyganiu magistratu w tej spra­
wie, o której powinna reprezentacya gminna [in 
spe) orzekać . . . To już  na Kr&hwinkliadę zary­
wał Gdy bowiem magistrat przed 9 latmi sprze­
dał miasto nasze towarzystwu niemieckiemu na 
at z5, zapewniając mu cenę gazu świetlanego ze 

wszystkich niemal miast Europy najdroższą — 
wówczas nie czekano na ukonstytuowanie się re- 

rezentacyi gminnej, ani odwoływano się do niej. 
Podobnież zupełnie nie naglącą sprawę kupna 
lałaeu Wielopolskich na ratusz i kosztownego re­

staurowania go w pseudo weneckim stylu (!), roz­
strzygnął także magistrat samowładnie, nie oglą­
dając się na radę ani na wolę mieszczan.

Ale nagłej sprawie urządzenia wywozu nie­
czystości z miasta — i to bez kosztów, zapobie­
żenia przed wiosną wyziewom z tysiąca dołów, 
a tem samem rozszerzeniu się z wiosną chorób 
zaraźliwych i najściu cholery z sąsiedztwa — tej

( l5) Oto wykaz kosztów budowy i czyszczenia ka­
nałów miejskich w Krakowie z ostatnich lat dzie­
sięciu:

w roku fl. austr. w roku fl. austr.
1856 12840.73 1861 1689985
1857 9055.91 1862 13121.70
1858 19498-55 1863 13094., o
1859 36239.75 1864 21405.0 ,
1860 46476.05 1865 4756 23

razem w ostatnich dziesięciu latach wydano na budo­
wę i czyszczenie 193.388 */„ fl. austr., w czem za

sprawie każą politycy miejscy czekać, aż sejm 
wypracuje statut dla Krakowa, i statut ten po­
twierdzony w Wiedniu zostanie, i wybory gmin­
ne rozpisane, potem sprawdzone będą, a ojcowie 
rady w sali wyrestaurowanego ratusza zasiądą!

Na takich sprawach panowie, takich się ekspe­
rymentów robić nie godzi. Tu korzyść miasta 
jest oczywista, sprawa jest niecierpiąca zwłoki— 
więc bynajmniej nie ubliży się zasadzie, choćby 
najskrajniejszo autonomicznej, gdy w braku in­
nej reprezentacyi magistrat przyzwoli na to, na 
coby wszyscy razem i każdy z mieszkańców : 
osobna, korzyść swa widząc, niewątpliwie zezwo 
lił. Tych pomijamy tutaj, co przyrzekali Mieżbo- 
wi poparcie, jeżeli od nich grunt pod fabryką za- 
dzierżawić przyrzecze. To prywata pogardy go­
dna i wzmianki nie warta — jesteśmy też prze­
konani że wyjątkowa w naszem spółeczeństwie 
miejskiem.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P e s z t  20 marca. Hirnok zamieszcza długi arty­
kuł o drugim adresie i zwraca uwagę między in- 
nemi na szczególny zbieg, że Izba deputowanych 
prawie tego samego dnia, kiedy w imieniu nie- 
przerwalności prawnej domagała się mianowania 
ministerium, okazuje się gotową do rewizyi ustaw 
z r. 1848 odnoszących się do Chorwacyi, a to 
przed uznaniem prawomocności tych ustaw. Na 
taką oględność jak  Chorwacya, zasługują pewnie 
i korona i wszystkie ludy monarchii. Naplo mó­
wi : Podstawa spraw wspólnych daną była w sank 
cyi pragmatycznej; nie jest naszem zadaniem wy­
chodzić poza sankcyę pragmatyczną, lecz rozwi­
nąć jej treść i przywieść ją  do otwartego wyra­
żenia.

P e s z t  20 marca. Deak wniósł dziś w Izbie 
deputowanych wniosek względem utworzenia ko 
misyi z 12 członków celem wypracowania pro­
gramu dla różnych wybrać się mających komi- 
syj i oznaczenia przedmiotów im przydzielo­
nych. Przedmiotami temi są: unia siedmiogro­
dzka; ustawa municypalna i gminna; rewizya u- 
stawy wyborczej; kodyfikacya ustaw cywilnej, 
karnej, wekslowej i górniczej; projekta ustaw 
względem stosunku wyznań, wychowania publi­
cznego i szkół w iejskich; ustawa o kolejach że­
laznych; ustawa przemysłowa i ustawa o stowa­
rzyszeniach. — Adres będzie jutro przedłożony 
Izbie wyższej.

P e s z t  20 marca. (W and.) Izba wyższa zajmu­
je się sprawozdaniem komisyi weryfikacyjnej. Ju ­
tro przyjdzie w Izbie niższej pod rozbior pismo 
sejmu chorwackiego. Adres Izby niższej, który ju ­
tro dojdzie Izbę wyższą, nie przyjdzie na porządek 
dzienny przed świętami.

P r a g a  20 marca. W skutek zaburzeń przeciw 
żydom w Zateczu, zaprowadzono w obwodzie Za- 
teckim sądy doraźne.

P a r y ż  19 marca wieczór. Krnferencya w spra­
wie księstw Naddunajskich zebrała się dzisiaj o 
godzinie l l ' / 2. Posiedzenie trwało jeszcze o 4ej.— 
W ciele pawodawczem utrzymuje Tolhouet, że 
stósownem jest rozwiązać dekret z d. 24 listopa­
da (dekret z 24 listopada 1863 wprowadził dysku- 
syę nad adresem). Rouhcr wyluszcza mechanizm 
iŁonstytucyi z r. 1852 i rękojmie, jakie ta nastrę­
cza, porównywa tę organizacyę z rządami parla- 
meutarnemi, porównywa zasady z r. 1789 z obecne 
mi swobodami i wyjaśnia ogólne zachowanie się 
rządu w sprawach krajowych. Constitutionnel w 
artykule podpisanym Limayrać, mówiąc o konfe- 
rencyi księstw Naddunajskich, broni utrzymania 
unii księstw, zawsze żądanej przez mieszkańców. 
Konferencya ratyfikować będzie fakta spełnione, 
utrwalając ostatecznie unię multańsko - wołoską i 
tym sposobem upraszczając program, który do­
tyka ważnych kweslyj równowagi europejskiej.-— 
książę Napoleon przybył tutaj.

P a r y ż  20 marca. Na wczorajszem posiedzeniu 
zby deputowanych Rouher kończył mowę swoją 

wzywając większość do jedności. Rząd praguie 
iść naprzód pod chorągwdą liberalną, ale nie na­
rażając się na wywoływanie na nowo niepokojów. 
Jo odpowiedzi Olliyiera, popraw7ka 46cin odrzu­

coną została 206 głosami przeciw 63.
K i e l  20 marca. Pismo namiestnika do do- 

wódzcy korwety „Arcyks. Fryderyk** chwali go 
w chwili oddalania się z misyą równie zaszczy­
tną jak  zajmującą, z powodu zachowania się za 
logi tego okrętu względem wojsk austryackicb i 
przyjaznej maryuarki pruskiej.

B u k a  r e s t  19 marca. Kontrakty zawarte przez 
rząd poprzedni z Godillotem i konsens udzielony 
Barkleyowi na budowę kolei żelaznej z Dżiurdźe- 
wa do Bukarestu, ogłoszone zostały przez Izbę 
za żadne i niebyłe.

K a i r  19 marca. Stan zdrowia jest ciągle za- 
dawalniający. Nie masz wcale cholery. Wszystkie 
przeciwne temu doniesienia są mylne.

i przez żadnego innego, jak  przez wyznaczonego 
do tego lekarza wojskowego, traktowanym być 
nie może." Wszystko to zupełnie się zgadza z na 
szemi doniesieniami, któreśmy dawno podali. D a­
lej pisze ten sam dziennik: „Z resztą prześlado­
wanie księży katolickich w ostatnich czasach 
znów się powiększa. Wielu księży aresztowano 
i w cytadeli zamknięto; w liczbie ich znajduje się 
znany kaznodzieja Goliau, ultralegitym ista, który 
jako taki z ambony przeciw powstaniu przema­
wiał, i z tego powodu był aż dotąd z wielkiem po­
ważaniem przez rząd traktowany.** O tem uwię­
zieniu jeszcze nie wiemy.

Mroźny wiatr wojenny i ciepły pokojowy wieją 
na przemian w polityce. Tym co są na te wiatry 
narażeni dzieje się t a k , jak  gdyby ich z jednej 
strony prażyli, z drugiej zaś lodem okładali. 
W tem położeniu znajdują się wszystkie małe 
państwa niemieckie, które postawione między Au - 
stryą i Prusam i, w iją się boleśnie, bo zarówno 
może je  zgnieść uścisk przyjacielski obu mocarstw, 
jak  zdeptać pochód wojsk przeciw sobie posuwa 
jących się. Najniebezpieczniejszem jest położenie 
Saksonii. Dresd. Nac/ir. przyniosły artykuł zape­
wniający, że Prusy przyrzekły uszanować neutral­
ność Saksonii, gdyby przyszło do wojny z Au- 
stryą; a w skutku tych oświadczeń cofnięto roz­
kaz mobilizacyi wojsk saskich. Otóż urzędowy 
Dresdner Journal zaprzecza temu, ale tak, iż nie­
wiadomo, czy zaprzecza oświadczeniu pruskiemu, 
czy też cofnięciu rozkazu mobilizacyi wojsk sa­
skich. Gaz. krzyżowa zamieszcza dwa artykuły; 
w jednym z nich wbrew dotychczasowym swoim 
doktrynom dowodzi potrzeby oddania kwestyi 
Księstw pod orzeczenie zbioru rządów niemie 
ckich i ogólnej reprezentacyi ludów niemieckich. 
W drugim artykule gazeta rzeczona obwinia Au- 
stryę o danie pierwszego popędu do uzbrojeń i 
pociągnięcie za sobą Saksonii. Prusy są przeto 
zmuszone przygotować się na odparcie tej demon- 
stracyi, aby znowu nie przyszło jak  w r. 1850, 
gdzie Austrya stała pod bronią, kiedy w Pru- 
siech jeszcze nie było nic gotowego. Austrya za­
tem nie na żarty myśli o wojnie, skoro nawet 
nie zważa na stan finansów swoich.

Otóż obustronnie obwiniają się o zbrojenia; a- 
le przecież wiadomem jest, że pierwszym był rząd 
pruski, który nakazał mobilizacyę w Berlinie, a 
potem ogłosił, że to tylko na próbę, jakby  fal 
8zywy alarm , aby sprawdzić stósowność nowych 
urządzeń wojskowych. L  Epogue twierdzi, że znów 
przeważa usposobienie pokojowe, ale nie opiera 
na niczem tego przypuszczenia, tylko na pogłosce 
o ustąpieniu hr. Bismarka. Gdyby ten minister u- 
stąpił z gabinetu, byłoby to zwrotem zupełnym w 
polityce pruskiej, a na to jeszcze się nie zanosi. 
Władza do spraw drukowych w Wiedniu, zaleci­
ła dziennikom milczenie a przynajmniej rnało- 
mówność pod względem ruchów wojskowych.

Nordd. allg. Ztg zaprzeczyła była nadejściu do 
Berlina noty lorda Clarendona upominającej 
rząd pruski, aby nie wywoływał wojny. Prager 
Ztg wyjaśnia to zaprzeczenie. Notę podpisał nie 
'ord Clarendon, lecz lord Russell. Urzędowa gaze­
ta prag-ska utrzymuje nadto, że i ze strony F ran ­
cy i robiono w Berlinie kroki uspakajające, a przy 
tem twierdzi, że na przypadek wojny średnie pań­
stwa niemieckie trzymać będą z Austryą. W an­
derer utrzymuje, że stosunki między Berlinem a 
Florencyą na nowo się ożywiły, i że wielki pa­
nuje na nowo ruch między stronnictwami czynu 
we Włoszech. Według doniesienia Wanderera, na 
radzie ministrów we Florencyi postanowiono, 
wlprzypadku wojny austryacko - pruskiej ustawić 
korpus 45-tysięczny nad Padem pod wodzą Cial- 
diniego, a drugi o sile 35 tysięcy pod wodzą Du­
randa, aby zagrażać Austryi i czekać na wypadki.

W Paryżu były w sobotę drobne demonstracye 
studenckie w leatrze Odeon w czasie obecności 
Cesarstwa. Przyjęto Cesarstwo okrzykiem: „Lu­
xem bourg!“ jak  gdyby tryum f opinii publicznej 
uad Cesarzem w sprawie wiadomej podzielenia 
ogrodu luxemburskiego, a po teatrze pożegnano 
pojazd cesarski gwizdami.

Telegram już nam doniósr o upadku poprawki 
46-ciu w Izbie deputowanych francuskiej.

Torysi przygotowują kampanię przeciw bilowi 
reformy, bo idzie im nie o reformę, lecz o obale­
nie gabinetu. Chcą oni bowiem stawiać poprawki 
radykalne, do powszechnego głosowania niemal 
zbliżające się. Times ogłasza olbrzymi raport ko­
misyi śledczej na Jam aice, z którego pokazuje 
się, że wyroki były bez żadnych form prawnych 
wykonywane. Trochę to po moskiewska, a  już 
nieraz organa rosyjskie miały rozkosz szydzenia 
sobie ze sprawiedliwości angielskiej.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“.

Breslauer Zeitung w liście z Warszawy z 17go 
. m. m ów i: „Katolicki prałat Szczygielski nie zo­

stał deportowany do Rosyi, jak  donieśliśmy o tem 
dawniej, nie będąc dobrze poinformowani, ale był 
w cytadelli zamknięty. Tam zaniemógł mocno, i 

tego powodu przewieziono go do własnego mie- 
szkauia, gdzie wszakże surowo jest strzeżonym,

Kurs papierów i pieniędzy.

■irnltflflivZl marca. żądają

l
i

Sreb. pot «L za WOzł. 116 113
— nowe obr. „ 134 121

Listy zast. poi. bez k. 
Bankuoty poi.100 złr.

83) 81)
516 506

li u Ole ron. za 10 • rsr. 133 129
Talary pr* za 150 złr. 97 i 96?
Banku, prus 100 tal. 164) 152)
Srebro nowe austr.. 1(3 102
Dukat ważny.. . . 4 9 7 4 87
Napoleon d’or . . . 8 33 8 20
Póiimperydły rosyjs. B 60 8 36
Luty galic. nowe z k. 64 — 63 —

— — stare „ 67 66 -
Oblig. indem. „ 66 26 65 25
A k.k.g bez k. i dyw 157 153

W4e«l«*ii20mar (t.) zlr. cent.
5; Metaliki.............. 59 65
5 “ Pożyczka naród. 62 3.1
Akcye lianku wied. 713

— — kred. 139 50
Losy 5J 7. r. 1860 . 77 90
S re b ro .................... 102 50
Londyn 10 funt. szter. 104 —

Dukat pojedynczy 4 95

marca

Pożyczka naród.

czeskie

— buków.
-— sieduigr

j I  Asty zastawne: 
5® Banku nar. losow
4« Galicyjskie. . . 
5jjj W ęglersk. los.

Losy poż. z r.

_  _  1864
Como-Rente. 
Kredytowe 
tryest na 4 V2 % 
żegl. par. na D. 
Ks. Esterhazy 
Księcia Salui. 

— Palfy .

żądają płacą

55 __ 54 75
62 40 62 20
59 60 69 50
80 50 80 —

84 — 83
65 — 64 -

66 — 65 —

63 50 62 50
61 50 60 50
69 50 58 75

85 90 85 75
62 __ 61 —

74 50 74 _
90 — 80 —

139 50 138 50
74 50 74 _
77 95 77 85
69 60 69 50
16 50 16 __

111 75 I l i 35
109 50 108 50
78 50 77 50

76 75 . -

37 26 50
Ż3 33 50

iąilajl płacą

Losy ks. Klary . # # 24 =- 23 50
— br. St. Dennis . 21 50 21 —— miasta Budy . . 23 50 23 —
— ks. Windiscbgr. 16 — 15 60_ hr. Waldstein . 19 25 18 75— hr. Keglevich . 13 75 13 25
— Rudolfa. - • • 12 60 12 —

Akcye bank. i  przem.
Banku naród, austr. . 714 712 -
Zakładu kredytowego 139 60 139 40
Żeglugi par. na Dunaju 436 - 434 -
Koi ei póln. Ferdynan. 1490 1488
— rządowćj tr.-a . 163 - 162 80
— zachodnićj c. El. 113 50 113 -
— Pardubickićj . 105 — 104 60
— południowój 164 50 164 -
— Galicyjskiej . . 153 40 153 —

Czerniow. z wpł. 6 5 “ 71 — 70 —
Kursa zagraniczne:

(3 miesięczne)
Araster. 100 złh. Ś6ł 87 50 87 25
Augsg. 100 zł. nr '5?6 87 — 87 -
Berlin 100 tal. . 1 7 — —

Fraukf. n.M .100 ■2 5 87 20 86 90
Hamb 100 mark. § 6 77 50 77 30
Loudyn 10 fun. § 8 104 40 104 —
Paryż 100 frank. 5  5 41 40 41 35

Waluty-
Cesars. korony. . .

— pół korony .
— dukat na wagę
— — obrączk.*

Złoto al marca . . 
Napoleondory . . .
Suwereny...............
Fryderyki...............
Luidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie 
Imperyały rosyjskie 
S r e b r o ...................

— kupony . . . 
Talary związkowe . 
Pruskie bilety kas..

f.wfl.w 17 marca.
Dukat.......................
Półimperyal rosyjski 
Rubel Brebr. rosyjsk. 
Talar pruski . . . .  
Listy gal. b. kup. w. a.

— — m. k
Obligi indem. b. kup 
Akc. kol. gal. b. kup.

iądają j>rac4

4 96 4 95
4 91 4 9 i
4 94 4 92
8 38 8 36
15 25 15 10
8 70 8 65
8 45 8 40

10 53 10 48
8 55 8 50

102 70 102 50
103 102 75
1 54) 1 53)
1 54) 1 54

4 91 4 85
8 51 8 41
1 58 i 55
1 53 1 51

62 83 62 17
65 91 65 34
64 50 63 80
(55 67 153 33

żądają plącą
W a m .  19 marca 

Półimperyały rubli 
Obligi skarbowe „ 
Listy zast 111 okr. „ 

kupon „ 
Listy likwidacyjne .

kupon „ 
Akcye kolei żel.

85 67
82 —

71 50

6 43 
85 33 
81 66 

96 j

1 21)
warsz.-wiedeó. „ 

Akcye kolei żel.
warsz. bydgos. „

52 Pożyczka loteryjna

76 25 -------

68  25 
108 50

67 83 
108 —

W rncł, 19 marca.
Banknoty austryac.. 
Polskie bilety bank.

n Listy zas'aw. 
Poznań, List. zast. 4%

— _ 310//o

99“
77
62£

98)
76,

l"aryi 20  marca. 
Renta 3 °/0 . . 68  42

Ł o n a ly n  20 marca. 
K onso le .................... 87)

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych

O d ch o d zą :
i  Krakowa Aa Wiednia 7.10 rano; 8.30 po południu — do 

Warszawy i Wrocławia 8 rano — do Jjtoowa 
10.30 rano; 8.30 wieczór — do Wieliczki 11 rano 

i Wiednia do Krakowa 7.15 rano; 8,30 wieczór. 
l Ostrawy do Krakowa U rano, 
z Granicy do Szczakowy 6.30 rano; 11.27 przed połu

dniem; 215 po pofuduiu,
z Szczakowy do Krak i
ze Lwowa do Krakowa 6.10 rano;'6. 20 wieozór.

kowa *.61 popołudnia;

z Przemyśla  do Krakowa  9 rano 
z Wieliczki do Krakowa  5 40 wieczór, 
z Mysłowic do Krakowa  1 po południu;

P rxyeh»d T .ą:
lo Krakowa Z Wiednia 9.45 rano; L45 wieczór — z Wro 

cławia  i Warszawy o godzinie 9.45 rauo; — z M i 
stówie, i Szczakowy 5. gi wieczór;— ze l.wowa  •_ 61 
po południu; 6.11 rano — z Wie.lic.zki 6.16 wieczór 

do Krzemyśla z Krakowa  4.43 po południu; 
do Lwowa  z Krakowa  8 29 rano; 8.36 wieczór 
do Wiednia z Krakowa 5.17 iano; 7 37 wieczór; 
do Mysłowic z Krakowa 13. 10 w południe; 
do Szczakowy z Krakowa 11.43 rano.

L w ó w  21 marca godz. 2 min. 30. Wydział 
krajowy zdaje sprawę z czynności w sprawie 
g ł o d o w e j .  Sejm uchwalił następnie ustawę o 
reprezentacyi p o w i a t o w e j  stósownie do wnio­
sków Komisyi wraz z poprawką P o t o c k i e g o .  
Reprezentacya powiatowa liczyć ma 26 członków.

P r a g a  21 marca. Na wczorajszem posiedze- 
sejrau uchwalony został adres w głosowaniu irnieu- 
nem 119 głosami przeciw 98. Lewa strona nie 
brała udziału w szczegółowych rozprawach. Marsza­
lek krajowy oświadczył, iż adres uchwalony zo­
stał przez większość, albowiem § 38 ordynacyi 
krajowej nie stosuje się tutaj. H e r b s t  zapowie­
dział w imieniu lewicy na jutro protestacyę prze­
ciw rezultatowi głosowania i przeciw oświadcze­
niu marszałka. (Lewa strona sejmu była przeci 
wną adresowi proszącemu o zmianę ustawy wy­
borczej, lecz żądała, aby sejm wziął pod rozbiór 
projekt reformy, i jeżli go przyjmie, aby projekt 
ten przeszedł drogę ustawodawczą, wreszcie dowo­
dziła konieczności uchwalenia tej rełormy nie pro­
stą większością głosów, lecz dwoma trzeciemi czę­
ściami. Red. Cz).

P a r y ż  21 marca. Wczoraj w Ciele prawodaw- 
czem po odrzuceniu poprawki względem prasy, u- 
ch walono wreszcie cały adres.

Kursa. W i e d e ń  21 marca godzina 2 po pnłud. 
Metaliki 6 0 '—. — Pożyczka narodowa 6 2 —. — 
Losy z roku 1860 78-35.— Akcye banku 706. — 
Akcye kred. 140-—. — Londyn 104 4 5 .— Srebro 
103-50. -  Dukat 4-99.

P a r y ż  21 marca. Renta 68.67.

Załącza się sprawozdanie z 4Ggo posiedze­
nia Sejmu.

r a  ~T- m ......................................

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDVWOA 
Msatcery Masłowski.



CZAS z Czwartku 22 Marca 1866

ym|CW Giebułtowie<iT4U
pod  S zy ca m i, jŁv -v W.

jest do sprzedania tr z y  cz te ro -le tn ie
k o n i e :  dwa gniade i jeden ciemno-szpa- 
kowaty, dobrej miary. (394-1 -3)

Bliższa wiadomość na miejscu.

P M  Alf Z chlubnemi tak w kraju jak i 
i U  Liii A. za granicą rekomendac\ami —  
zamieszkały w Frankfurcie nad Menem— pole­
ca się szanownym Ziomkom do jak najpunk­
tualniejszego załatwiania ■ szelkich powierzo­
nych mu komisów i zleceń.

Listy frankowane uprasza się adresować: 
„Expedition des Arbeitgebers in  F rank­

f u r t  a. M . (397.1-3)

Sposób lóczenia stanowczy cho­
rób płciowych, wszelkich wyrzu­

tów ran syfilitycznych,
P a r y z k i e g o  Dra pana Chable.

śwtądom nieznośnym, sy 
filitycznym  ranom , zanieczyszczeniu krwi 
tak stanowczą się pokazała, że ją  dzisiaj 
10,000 listów dziękczynnych ze w szystK h 
stron świata jak najzaszczytniej popiera, wiel­
biąc szczególniej przy jego użyciu pomoc ką­
pieli mineralnych również Dra ^Chable. ^

dziś w użyciu będące, a trudne do zażycia, 
w skutkach zaś swoich wątpliwe kubeby i  ho 
pajw y z  rzędu lekarstw wypiera, to ttnzesw ej 
strony znowu, juŁ we wslrzykiwaniach, już  
wewnętrznie użyty , pokonywa z pewności) 
wszystkie nieznośne dolegliwości, jakieini są: 
rzeźączki, upław y , osłabienie kanału , otoki 
pęcherza.

Z powyżej wymienionymi specyficznymi śro­
dkami łączą się jeszcze: maść przeciw-lisza- 
jowa , preparacya do kąpiel mineralnych 
maść przeciw-hemoroidalna, p ig u łk i wyczy , 
niające ze krw i zarazę.

Sprzedąją się w W a r s z a w i e  w składzie 
materyałów aptecznych p. Galie i w aptekach 
pp. Chrościckiego w Wi l n i e ;  Brunona Mi- 
ezyńskiego w K r a k o w i e  i llukera we Lw o­
w ie. (19-19)T

K toby  sob ie  życzył w ypożyczyć  
3 . 0 0 0  złr. w. a. na  h ip o te k ę  
czystą  i o d p o w ie d n ią  k a m ien ic y  w  K ra­

kow ie  położonej,  r a c z y  się zgłosić  d o  
han d lu  po firmą Józef Riedel, gdzie m u  
bliższych udzie lą  w iadom ości .  (383-2-3) 

K ra k ó w  dnia  1 6  M arca 1 8 6 6 .

Fromessy losów kredytowych,
k tó ry c h  c iągn ien ie  dnia 2  Kw ietn ia  1 8 6 6  r. n a s tą p i ,  po 4  złr. ze s tę p le m

sprzeda je
,.5_12)T w Krakowie * J a i ł  D arli-

Kantor w Rynku głównym pod L. 23 (w domu p. barona Milieskiego),

„D ziennik Poznański/1
w powiększonym formacie

począw szy  od  l £ °  Kw ietnia  r. b. p r e n u ­
m e ro w a ć  m o żn a

ia  pośrednictwem wszystkicli c. król 
Urzędów pocztowych w Monarchii 

A ust ryackiej,
na m o c y  po stanow ien ia  

c. k. M i n i s t e r s t w a  S t a n u  
z dn ia  9  M arca  r. b.

A d m in is tr a c y a  
„ D zien n ik a  Poznańskiego"  

w P o z n a n i u ,  P la c  W ilj ie lm ow ski 
N r .  8 . (424-2-6)T

BOB B07TEAU LAFECTBDR
c.  k. uprzyw . w yłączne Jest to Syrop roślinny czyszczący krew  

bez rtęci (merkuryuszu .) Leczy odziedziczoną 
ostrość krwi, oczyszcza ciało z żółci i zepsu­
tych humorów, jest bardzo skuteczny w skro­
fulicznych słabościach, silnych boleściach wjcza- 
sie porodu, uporczywych liszajach, wyrzutach 
syfllistycznych, świerzbie zadawnionym reuma­
tyzmie, wysypce u kobiet w wieku krytyczne­
go przejścia, nabrzmieniu gruczołów, choro­
bach zaraźliwych nowych lub zadawnionych 
bardzo uporczywych. (16-10)T

ĘfĘP Dostać można w K rakow ie n pana 
Brunona Miczyńskiego — W R z e sz o w ie  u 
pp. Shaitera i  Spółki. — W W arszaw ie  
w Składzie materyałów aptecznych p. Galie, 
jak również u pp Mrozowskiego, Sokołow­
skiego, Grodowsiciego Ch. Lilpopa i Con. 
terschnera i Spółki.— W L ub1 in i e u_ pp. Ma­
zurkiewicza i Wareckiego — W W ilnie u p. 
Chrościckiego, — we L w ow ie n p. Kukera.

B9PSkład główny w P a ry ż u  przy ulicy Bi 
chter Nr. 12, u p. Giraudeau de St. Gervais

ESSEN C Y A
z Salsaparyli Colbert.

Jeden  z najdaw niejszych i najskute­
czniejszych środków  roślinnych, krew 
czyszczących, w  chorobach złeg * przymiotu 
(syfilitycznych), zanieczyszczeniu krw i i 
wyrzutach na ciele. M etoda użycia w pol­
skim języku .

Dostać można w Paryżu w aptece p. Colber- 
w passażu Colbert, Nr. 7 et 8. Skład główny dla 
Królestwa Polskiego u p. Gallego w Warszawie, w 
Wilnie u p. Chrościckiego, w Lublinie u p.Ma- 
zurkiewicza, we Lwowie u p. Rukera, w Krako 
wie u p Brunona Miczyńskiego. (14-19JT

jLONDJNI
ho.vor.ln’tocAUSŁAtf

Najskuteczniejszy środek do czyszczenia i konserwowa- 
W ?// nia zębów.

Cena je d n e j  paczki wystarczająca na 6 miesięcy i ; z ł r .
Do każdej paczki P u rita s  dodany je s t jeden  egzem plarz broszury  D r. C . M. Fa- 

bra, nadw ornego lekarza zębów JM C. Cesarza M eksykańskiego, pod ty tu łem : „A n - 
leitung zur rationellen Pflege der Zahne und des Mundes.“

D ostać można w głównym  S kładzie podpisanego, jak o  tćż we w szystkich 
A ptekach i znaczniejszych H andlach galanteryjnych Monarchii austryackićj.

(130 10-JT A u gu st K lein*  ck. nadw orny liw erant, „am G raben N. 11.“

Nakładem Księgarni
D . E . F R I E D L E I N A

w K rak ow ie
wyszło dzieło: Uwiadomienie

opisał historycznie 
A m h rosg  G rabow sk i.

Wydanie piąte, znacznym przyczynkiem wia­
domości rozrzerzone, z 57 drzeworytami, ry­
ciną ołtarza Wita Stwosza, widokiem i pla­
nem miasta.

C ena  złr. 4  w. a.
Nabyć można we wszystkich księgarniach 

krajowych.

O wartości i użyteczności tego dzieła świad­
czy nąjlepiej okoliczność, iż niniejsze p i ą t e  
w y d a n i e  jeszcze za życia autora dokonane 
zostało: przypadek jedyny może w nasząj li­
teraturze. (340- 3)T

Szczegółowe skutki
%jiater.vnowej wody ilo ust

D ra Cr. P oppa  w Wiedniu,

Wfipctnlr o m p  ł |® p iętrze  — skła- 
i t u u a / i i v a i l i c  dające się z 4 pokoi, wspól­
nego przedpokoju i kuchni — od Igo Kwiet­
nia rb. w domu „pod Murzynami1* przy ulicy 
Floryańskiej do wynajęcia.

Wiadomość tamże lub u Opiekuna sądo­
wego pod L. 209/3S3 przy ulicy Szewskićj. 
O U l PTI z 3ma pokojami, kuchnią i piwni- 
O & lc p  camj) w domu pod L. 209 przy u- 
licy Szewskiej od Igo Kwietnia do wynaję­
cia (398)

W B t Tyczytawszy w Nrze 57 Czasu
W w  reklamę pana Kleditscha, dyre­

ktora towarzystwa Dessauskiego oświetlenia 
gazowego, w której twierdzi; iż przez pobie­
ranie z strony pełnomocnika tegoż Towarzy­
stwa ode mnie zapłaty za gaz w mym domu 
użyty — tylko Towarzystwo oświetlenia ga­
zowego szkodę poniesło —  zniewolony jestem 
dla dobra ogółu mieszkańców miasta Krakowa 
podać do wiadomości publicznej, fakta nastę­
pujące:

W miesiącu Styczniu 1865 r. zmićjszy- 
wszy siły robocze mej piekarni— z przyczyny 
mniejszego odbytu na pieczywo — używałem 
mnićj oświetlenia gazowego; pomimo tego 
spostrzegłem iż opłata za gaz w mym domu 
użyty— wedle kwitów przez urzędnika z To­
warzystwa gazowego do odbierania opłaty u- 
mocowanego przynoszonych —  nie zmniej­
szała się.

Okoliczność ta dała mi powód do podej­
rzenia: jakoż, badając tę rzecz, dowiedziałem 
się, że w księgach Towarzystwa daleko mniej­
sze kwoty od tych, jakie ja  płaciłem, zamie 
szczone zostały.

Od czasu bowiem zaprowadzenia oświetle­
nia gazowego w mćj piekarni płaciłem w mie­
siącach letnich do 18 złr. w. a. a w miesią­
cach zimowych do 43 złr. w. a., tak iż w prze­
cięciu opłacałem przez lat 10 po 28 złr w. a. 
miesięcznie.

Ilość wypotrzebowana gazu po dzień 1 Sty­
cznia 1866 r. wedle gazometru wynosiła 
277000 stóp kubicznych, za które zapłaciłem 
najmniej 2844 złr. w. a., co przysięgą stwier­
dzić mogę. Gdy wedle umowy za każde 1000 
stóp kub. spożytego gazu byłem obowiązany 
płacić po 6 złr. w. a., co wynosiłoby za 277000 
stóp kub. 1661 złr. w. a., przeto nadpłaci­
łem 1182 złr. w. a.

Na żądanie dyrekcyi Towarzystwą udzieli­
łem tejże dyrekcyi kwitów stanowiących mój do­
wód z opłaconej summy; obecnie dyrekeya To­
warzystwa i kwitów zwrócić mi nie chce, 
i zwrotu szkody odmawia.

W takim stanie rzeczy gdyby nawet toż 
Towarzystwo w pobieranych odemnie nadbo- 
rach udziału nie miało, lecz tylko pełnomocnik 
tegoż Towarzystwa, to w każdym razie Towa­
rzystwo z przyczyny braku kontroli ponosi 
winę. Trudno bowiem konsumentom miej­
scowym z gazometrem nieobznajmionym pro­
wadzić samym kontrolę. Jestem więc tego 
przekonania, iż Towarzystwo gazowe, jako po­
noszące winę do zwrotu szkody mnie wy­
rządzonej jest obowiązane.

Pomijając tu okoliczność, że w innych mia­
stach Europy — gdzie węgle z daleka po 
wyższych cenach sprowadzane bywa —  sto­
pę kubiczną gazu sprzedają o połowę taniej 
niż w Krakowie; — że u nas, gdzie węgiel 
tani, Towarzystwo gazowe Krakowskie sprze­
daje swój wyrób po bardzo wysokiej cenie, 
i tym sposobem ciągnie ogromne zyski z u- 
bogich mieszczan Krakowskich, — nie wcho­
dzą wcale w to, które osoby w Krakowie 
zawarcie tak niekorzystnćj umowy dla m. Kr. 
do skutku dowrowadziły. Lecz w imię wła­
sności i prawa wzywam Tow. Des. na śmie- 
cisku naszem zbogacone, aby otrzymane o- 
de mnie kwity i wyrządzoną szkodę 1182 zł. 
w. a.— w dniach 8 —  mnie żwróciło. Po u- 
pływie bowiem tego terminu rzecz przed 
kratki sądowe wytoczoną bedzie.

Kraków d. 17go Marca 1866*
(433) Wilhelm lim ing.

JULIAN K U R K O W S K I W pałacu realności pod L. 96/,. przy ulicy 
Łobzowskićj, do sukcesorów sp. Macewi- 

eów należącym, w ogrodzie, zajduje się miesz­
kanie na M. piętrze, — składające się z li 
pokoi i kuchni,— każdego czasu do na­
jęcia. — Wiadomość powziąść można u p. Że- 
glikowskiego, urzędnika Magistratu w Archiwum.

(392-l-3)T

we ŁW OWIJE, |
przy ulicy Nowej pod t .  294 obok p. Armatysa, 

po leca  sw ój rozlicznie  zaopatrzony

skfad Trumien dębowych politerowanych.
tak ich ż e  c y n k ie m  w y b i j a n y c h ,  z a m y k an y c h  na dw a  k lucze,  m an sze s t rem  lub 
ak sa m i tem  ob itych ,  w y r o b u  k ra jo w eg o ,  —  ręcz ąc ,  iż n ie ró w n ie  t rw a lsze  od w ie ­
deń sk ich  —  p rz y c z e m  m a  zaszczyt n a d m ie n ić ,  iż po p rzedn io  jak o  wspólnik  B. 
U s t y a n o w i c z a ,  te ra z  ob jąw szy  sam  ca/y  in te res ,  za jm uje  się i n a d a l  u rzą ­
d zan iem  po g rz eb ó w  po  b a rd z o  u m ia rk t  w a n y c h  c en a ch ,  w  k tó ry m  to ce lu  z a o ­
pa trzy/ s ię  w  n o w e  i g u s to w n e  p rzybory . (429 i-3)T

p l  IN o w y  z n i z o n y
W-T-ft Cennik
m rn m  Składu fabrycznego 

optycznych przed- 
miotów

■ 1 *-■—^  p o d  f i r m ą :

Neuhofcr i Feiglstock
w  W ied n iu ,

verliingorte K arn tnerstrasie  N r. 5 1 , 
v is-a -v is  den neuen Opernhause.

----------------  złr. kr.
O k u la r y  w oprawie stalowćj lub rogo- 

wćj, z nąjlepszemi szkłami perysk >powe-
mi, wypuklemi lub wklęsłemi................. 1 20

O k u  litry  % oprawą w rowku (invisible) . 2 50
O k u la r y  z oprawą z ł o t ą ........................ 6 —
O k u la ry  z oprawą złotą| po bokach.. . 4 50
O k u ln ry  7. oprawą s re b rn ą .....................3 50
E io rn e tk u  rogowa* . . . * . .....................1 —
l io r n e tk a  szyldkrotowa............................ 4 —
C w lk e r  (Pinzenez) kauczukowy . . . .  I — 

„ „ szyldkretowy. . . .  3 —
„ a stalowy \  50
„ z oprawą w ro w k u ................. 3 —
„ srebrny..................................  . 3 50
v złoty....................................... 1 6

l/O rn c lk  1 t e a t r a l n e ,  achromatyczne,
lakierowane na czarno . . .  7 —

„ w skórę oprawne . . i . . . 9 —
„ w oprawie ze słoniowćj kości 13 —

l l a l o w i i l t a  polne i dla artyleryi . )  . 24 — 
I lu lo w liU a  zwykło w najlepszym ga­

tunku ..........................................................6 —
M ik ro sk o p y , lu p y ,  p rz y b o ry  ilu  ry ,  

H unkuiv , w a g i d o  m ie r z e n ia  p ły n ó w - 
te r in o m e t r y ,  b a r o m e t r y  metalowe lub dre­
wniane itp. p o  c e n a c h  n a j ta ń s z y c h .

JPBT Zamiejscowe zamówienia uskuteczniają 
sie za pobraniem należytości punktualnie, a nie­
odpowiednie przedmioty wymieniają się za od­
powiednie. (*331-7-)T

TATEUSZ UZ1ĘBŁ0
we LWOWIE,

uprzywil
GAŁIG.K O L E J

K A R O L A
P ra ń c isa ek  D o n ie

M echan ik  i ś lu sa rz  w  B ie lsku  (B icli tz) ,
poleca swe skrzynie na lód w wszęlkieh roz­
miarach, mogące w dolnym oddziele pomieścić 
2 beczki wiadrowe, w górnym zaś wino, wód­
kę i w iktuały, po cenach jak mijmiernięjszych.

Bliższych szczegółów udziela bezwłocznie 
za zgłoszeniem się frankowanem. (376-2-3)

O B W I E S Z C Z E N I E

W gmachu Nowych Łazienek
o b o k  P l a n  t a c y j ,  

o tw a r tą  zo s ta /a

z kąpielami spadowemi, deszczowemi 
i natryskuwemi,

w e d /u g  na jśw ieższych  u lepszeń  w  tego  
rodza ju  z ak /adach  za gran icą .

K ąpiel parow a kosztuje 35 cent.
P rześc ie rad ło ............ „ . . . . .  5
M y d ło ...................... „ ............ 3  „
JftJ ° ............................ u ............ 3 „

W  P i ą t e k ,  S o b o t ę  i N i e d z i e l ę  u -  
żyłą będzie  para  w yd oby ta  z po lew an y c h  
w a rem  kam ieni, w e  w szys tk ich  zaś innych  
dn iach  tygodnia  pa ra  puszczana  z ko t/a .  
W  P i ą t e k  dla klasy m nić j  zam oźnćj 

kosztu je  kąpie l  2 5  cen tów .
Dla kobie t  o tw a r tą  będzie  Ł aź n ia  p a ro w a  
w Ś r o d ę  i  S o b o t ę ,  zaw sze  od  g o ­

dziny 2 e j  po po /ud n iu ,
W  dn iach  p rzez n ac zo n y c h  dla k o b i e t ,  
m ężczyźni kąpać  się m o g ą  ty lk o  do g o ­

dziny ł ó j  po po /udniu .
a b o n a m e n c i e  1 0  b ile­

t ó w  p/aci s ię  2  z/r. 5 0  c en t .  ( 2»i—12)

Muszkulowa i nerwowa esseneya przeciw gośćcowi i reumatyzmom,
pom iędzy wieloma dotąd  tak często zachwalonemi środkam i za najlepszą i najskutczniejszą uznana. 1 flakon złr. 1 w. a.

BC" O g ó ln ie  u lub iony* p w e z  le k a r z y  w ie lo k r o tn ie  w y p rób ow an y  i z  n a jlep szy  eh z ió ł ,  W
wywierających najskuteczniejszy wpływ na piersi i płuca, (405-3-24)

sporządzany fiok Styryjski z ziół
bardzo skuteczny na kaszel, katar, grypę i chrypkę,

(niepotrzebujący dalszych zachw aleń). Zawsze w świeżym  stanie, jest je d y n ie  tylko do nabycia w Gradcu (G ratz) 
u J ó z . Purgleitnera, aptek, „pod Jeleniem 1*; w W iedniu  u Józ. W eisa , T ucblauben, apt. „pod M urzynem ". 
Cena jednej flaszki opieczętowanej kapslą  cynową 8 7  cen., przy przesyłkach pocztą liczy się osobno S O  c. za opakowanie.

u J a k ó b a  F e ite l w  T a rn o w ie ,
Podpisany ma honor zawiadomić niniejszym PT- 
Panów właścicieli dóbr ziemskich, iż jsprzedaje 
po cenach najumiarkowańszych m ą k ę  z k o ś c i,  
tak surowo tłuczoną jak i preparowaną.

Łaskawe polecenia i zamówienia na ten wyrób 
przyjmują się w Trafice tytoniu naprzeciwko Ho­
telu Krakowskiego w Tarnowie i na miejscu w Fa- 
bryce.f (217-2-3)

C ic io n k a m i  D ruk a rn i  „ C Z A S U "  W. Kirchmayera, Rządzca D rukarni Sewóryn Dobrzański.


